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Fod nawałem strasznej katastrofy zaczynaia 
być buńczuczni i ^aw et wobec rządu bardzo 
0 ( fa_;ni przedstawiciele tej partyi, która po- 
oosi r  qq, że izad po macoszemu trak tu je  
wszystkie potrzeby naszego kraju.

Klasycznym dowodem lekceważenia, z jakim 
spotykają się u rządu postulaty Gańcyi, je s t 
sp<awa r e g u l a c j i  r z e k .  MoznaDy wcale 
pokaźna bibliotekę utworzyć z tych memorya- 
tćw, petycyj i planów, jakie w tej sprawie 
spoczęły w ministerstwach, w parlame cie i 
rządzie Przecież, na żądanie rządu, przewie
ziono raz, przed laty do Wiednia, c a ł y  w a 
g o n  (sic!) kosztownych, Dardzo szczegółowych 
planów regulacyjnych, wypracowanych w biu
rach Wydziału krajowego. Padły już z pewuo- 
ścią ofiarą wilgoci, molów i myszy. Za pienią
dze, które na sporządzenie i przesyłkę tych 
planów wydano, można było porządny wał rze
czny usypać.

Z numerów „N. Reformy^, w których rozpi- 
vwano się o regulacyi rzek i następstwach 

j p zaniedbania, możnaby złożyć osobne, olbrzy 
foray w  dejmie i w Kole polskiem jest 

a sprawa „wężem morskim", ukazującjm  się 
stale najmniej raz na rok na fluktacb obrad. 

A rezultat? J a k i ż  n ę d z n y !  Rzeki regu- 
ie Sl(i, naturalnie z lwim uazialem fundu

szów krajowych, n a  r a t y ,  — i rzeki też, jak 
"‘Usznie zauważył wczoraj jeden z naszych 
kiiresponuentów, wylewają także „ n a  r a t y " .

, n,‘ w Krakowie i w powiecie krakowskim 
utworzył się, najwidoczniej z powodu wadli 
V,e- , :fel 'lacyi W isły i je,, górnych dopływów, 
p un ir centra.UT wylewów i powodzi. Do rzau- 

. należy rok, w którym nie byliDyśmy nie- 
x nawiedzeni, w mniejszym, lub większvm 

stopniu.
-niedzielny wylew pokazał, czego mamy się 

spodziewać w razie katastrofy. W ystarczył je 
szcze jeden dzień deszczu, a pół m iasta z oko
licą tonęłoby w mętaen wody. Teraz podnosi 
głos organ konserwatystów Krakowskich, pio
runują konserwatyści (z wyjątkiem p. Łepfeow- 
skiego) w krakowskiej Radzie miejskiej na 
rrąd, że albo nie wykończył regulacyi rzek, 
oido wykona ją  pobieżnie, nie uwzględniając 
interesów miasta i powiatu. Uchwalają się 
ostre rtzo lucye, naw et mowa Daszyńskiego 
robi na kenserwatystów w rażenie. W ysyła się 
wreszUe depntaryę do W iednia z natirozyw e- 
rni żąaaniami. (Zob. art. p. t. „Rada m. K ra
kowa o powodzi" Przyp. red.).

To dobrze, to bardzo pięknie i bardzo ła- 
J niw że w konserwie krakowskiej obudziło się 
•ubliczne sumienie. Ale z ich wszystkich po

gróżek buńczucznych żądań nie wiele nam 
i r zyjdzie, dopóki, jak  słusznie zanważył wczo- 
ra j w Radzie miejskiej poseł Rotter, zamiast 
v glansowanych rękawiczkach, nie przyjdziemy 

rzddu... z k u ł a k i e m .  I  to nie my, co tu- 
taj w kraju  pokutujemy, a l e  K o ł o  p o l s k i e  
P o w 1 n n o t o  u c z y n i ć .  Nie po to wysłano 
t anów konserwatystów do Wiednia, aby „taj- 
i,'“' radzili po przedpokojach dworskich, ale 
lhy jawnie i z godnością popierali żądania 

Ł-aju. Dopóki Koło polskie nie zmieni swej 
“fużaiczej, rząaowo-dworskiej polityki, na nie
m o żn ą  opinię przedstawicieli krzywdzonego 
kraju — z uśmiechem politowania patrzymy 
na wszystkie wysiłki i słuchamy wykrzykni- 

•mszych domorosłych stańczyków, 
o n ,  V ”8, w dalszej konsekwencyi r z ą d ,  t o  

• ak. Oni maią w ręku ster rządu kra-

I łT a r y a n  G a w a le w ic z .

P etnię Auteusza.
ł* O 4* J E Ś Ć .

9 (Oiąg dalszy),

Z Trojdanowiczem zabrał Wielkosz znajo 
mość jeszcze w Paryżu przed laty, gdy młody 
artysta  bawił tam na stńdyach; ’,.ijął go ta 
lent rzeczywisty i oryginalny, odrębny jakiś 
sposób wzięcia i wyrażania się, przytem humor 
* dowcip trochę rubaszny, alo szczery i mepo- 
sPolit,y, .

Dostrzegał w mm i wady, ale dla wad ludz- 
u .ch nauczył się być pobłażliwym i wyrozu- 
miałym, więc kiedy mu pustka i samotność 
^  -ustawach zanadto juz dojadły, napi ą ł do

aweyego i zaprosił go do siebie na całe o. 
r0bort' ja a ^ w kz> który nic lepszego nie miał do 
g odnf’, korzystał z zaproszenia i od kilku ty- 
z a J r e,lŁiał jnż w Zastawach, pierwszego 
łym <jonila r7z&ospodarowawszy &*ę tak w ca- 
przeb’ ? J ’ ^kgdyby  w mm od dzieciństwa

Zti,aw * I ^  Ło podobało: miał z kim ro- 
w chwilach l°warzystwo, które go bawiło 
guście * nm • jPszeg° humoru j ze względu na 
Wadze n i trzymać się w pewnej równo- 
S2arej’ anat^-2awa(iai t&k często w stan owej, 
jętnyij, k t -a go czynna bi6rnvm i obo-

t S  a  w ?zJ ^ tk o . J
faluie* i, t  nawet artyście „czuchrać mo-
1 ’r°nii j ee.n > .o° w tych sarkazmach

jowego, oni k ieru ją polityką Koła polskiego i 
Sejmu My nie mamy bezpośredniego kontaktu 
z rządem, t y l k o  o n i  i o n i  j e d y n i e .  Oni 
udzielają rządowi i dynastyi poparcia, przed 
nimi odpowiada rząd, — oni za rząd odpowia
dają przed nami.

Niech więc dzisiaj ze skargami i żalami, z 
powodu katastrofy  powodzi, w pierwszym rzę
dzie zwrócą się d o  s w o i c h  n a j b l i ż s z y c h  
p r z y j a c i ó ł  p o l i t y c z n y c h .  Niech oni 
scarają się naprawić błędy przeszłości i niech 
się raz nauczą, jak  mają postępować na przy
szłość. Kraj ma już dosyć ich łamańców poli
tycznych i dłużej za nie płacić nie będzie i 
płacić nie może po prostu dla tego, bo go tak 
zrujnowali, że płacić... nie ma czem.

G w ałt u k a ra n y .
Ruch ludowy w zaborze pruskim odniósł 

przed kilku dniami jeszcze jedno zwycięstwo 
wyborcze, znamienniejsze poniekąd od wszy
stkich poprzednich.

W okręgu chojnicko-tuchoiskim w Prusach 
Zachodnich okazała się potrzeba wyborów u- 
zupełniających wskutek rezygbacyi posła Leona 
Czarlińskiego, który w ybrany także w mniej 
pewnym okręgu wyszyskim — w chojnicko tu 
cholskim, jako zupełnie pewnym dla Polaków, 
m andat złożył. W yborcy tego okręgu na odby
tych przed dwoma tygodniami wiecach przed
wyborczych postawili jednogłośnie niemal na 
pierwszem miejscu kandydaturę wydawcy „Ga
zety Grudziądzkiej" p. K n l e r s k i e g o ,  który 
przy pierwszych wyborach przepadł w okręgu 
grudziądzkim. Tymczasem najwyższa polska 
władza wyborcza w Prusach Zachodnich ko
m itet centralny wraz z delegatami powiato
wymi — na tydzień przed wyborami uzupeł
niającym , wbrew tej wyraźnej woli wyborców, 
kandydaturę p. Kulerskiego obalił, a w jej 
miejsce postawił kandydaturę właściciela dóbr 
S i k o r s k i e g o .

To pogwałcenie woli wyborców, mianowicie 
z ludu — lud bowiem głównie w tym okręgu 
pragnął mieć posłem p. Kulerskiego — wywo
łało w zaborze pruskim wielkie w zburzenie i 
ostrą polemikę w prasie. Gwałt, zadany woli 
luuu, potępiła stanowczo jednakżf fylko po
znańska prasa ludowa. Zachoanio-pruska, z czy
sto prywatnych motywów, żądała, aby lud “w 
tym okrtjgu poddał się woli swej władzy wy- 
oorczej i głosował n r narzuconego sobie kan
dydata Sikorskiego. Z żądaniom tern wystąpiła 
w o s tra  iszy jeszcze sposób prasa konsei wa- 
‘Twna, dk której kandydatura radykalnego lu
dowca p. Kulerskiego była od dawna już bar
dzo niesympatyczną. T a część prasy na wieść 
że decyzya najwyższej władzy wyborczej wy 
wołać może w rzeczonych okręgach stcesyę 
znacznej części wyborców aa  rzecz p. Kuler
skiego, zaczęła ją  już naprzód zwalczać gw ał
townie, odwołując się na potrzebę solidarności 
i karności narodowej.

Lud w okręgu tucholsko-chojnickim nie dał 
się tern zbić z tropu. W ybór uzupełmaiący od
był się w piątek, dnia 10 b. in., a skończył 
się zwycięstwem p. Kulerskiego. Według osta
tecznego stwierdzenia rezultatu  wyborów, pa
dło na niego 6024 głosów, na kandydata ko
m itetu centralnego Sikorskiego tylko 2959 gło
sów. P. Kuleiski wybrany więc został absolu
tną większością 200 głosów.

Lud tam tejszy pokazał, że n i e  p o z w o l i  
g w a ł c i ć  s w e j  wo l i .  I  my nznajemy po
trzebę solidarności i karności narodowej, ale

opartej na sprawiedliwem uwzględnieniu woli 
w iększości, a nie na zachciankach jednego 
stronnictw a lub kierunku. Jedynie też na za- 
chodnio-pruską władzę wyborczą spada wma, 
że w tym wypadku przyszło do zerwania k a r 
ności i solidarności. Członkowie komitetu cen
tralnego i delegaci powiatowi wiedzieli, że o- 
gromna większość wyboicow żada kandydatury 
p. Kalerskiego. W edług regulaminu, nie mieli 
nawet prawa obalać uchwały walnych zeorań 
i narzucać wyborcom innei kandydatury. Czy
niąc to, dopuścili się sami nbkarności wzglę
dom regulaminu wyborczego i z tą  chwilą stra- 
c li prawo do żądania posłuszeństwa od ludu. 
F a k t zaś, że mimo to go żądali, że żądała go 
także prasa konserwatywna dowodzi jedynce, 
ja t dziwna pojęcia panują w kołach konser
watywnych o karności narodowej.

Zamierzano gwałtem nie dopuścić do Koła 
polskiego jeszcze jednego radykalnego przed
stawiciela ruchu ludowego — lecz nie powio
dła się gratka. Lud zachodnio-pruski pokrzy
żował ten zamiar i złożył przez to dowód wy
sokiej dojrzałości politycznej.

B en jam in  K allay .
Benjamin K a l l a y ,  wspólny austro-węgierski 

minister skarbu i szef administracyi Bośni i 
Hercegowiny, umarł wczoraj w południe po dłu
giej chorobie. Jego zgon jest ciężką stra tą  dla 
monarchii, tem cięższą, że przypadł na chwilę, 
y której na półwyspie bałkańskim objawia się 
silue wrzenie. Był or nietylko dobrym mini
strem  finansów, lecz także a nawet w pierw
szym rzędzie niezrównanym administratorem. 
Dwudziestoletnie jego rządy w okupowanycf a 
przez długoletnie rządy tureckie zupełnie zui 
czczonych krajach, przyniosły im rozwój na 
każdera polu, który zdumiewał Europę. Zrefor
mował or mpełnie sądownictwo tamtejsze, za
prowadził pożyteczne i rozum re prawa, zbudo
wał k o b je  i caią sieć doskonałych dróg i trak 
towy zakład"! szkoły, popierał rolnictwo, handel 
i przemysł W  całej tej pracy cywilizatorskiej 
uwzględniał zaś tak  bacznie narodowe i wy
znaniowe właściwości mieszkańców, że nawet 
u nt,!bardziej wrogo dla nowycn rządów uspo
sobionej ludności manometańskiej znikła z cza
sem niechęć i podejrzliwość względem nowych 
porządków. Jego talen t adiniListratorski obja- 
wis.1 się miauowkie w wyborze urzędników dla 
powierzonej swej pieczy krajów. Chociaż sam 
gorący pairyota m adziarski, dawał pierwszeń
stwo u r lę.inikom s ł o wi a ń s k i m-  Polakom, Cze
chom, Serbom i Chorwatom w przekonaniu , że 
oni ła tw ie j, niż M adziarzy lub Niemcy, będą 
umieli wżyć się w tam tejsze sto sunk i, odczuć 
i zrozumieć usposobienie ludności i jej potrze
by. I  to giownie tłomaczy niezwykłe powodze
nie jego adm inistracyjnej działalności. Osiągnął 
en tym sposobem przedewszystkiem , że dziś, 
gdy płomienie rewolueyi ogarniają cały półwy- 
seń bałkański, w Bośni i Hercegowinie panuje 
spokój.

Kallay umarł w 25 rocznicę dnia, w którym 
na kongresie berlińskim zatwierdzono ostate
cznie przyznany Austro-W ęgrom m andat oku- 
pacyjuy. Z mężów stanu, jakich wydała m onar
chia w ostatnich w 25 latach, op bezsprzecznie 
najlepszą może pozostawił po sobie pamięć.

Katastrofa powodzi.
Korespondencye z kraju o powodziach napły

wają powoli. Daty listów wskazują, że przybyły

ze znacznem opóźnieniem. ? arząd pocztowy po 
winien w takich razach dokładać wsz-lkich 
starań, aby utrzymać komuuikacyę listową. —  
Tymczasem, iak się dowiadujm y, n a w f  nie 
zalane okolice pozbawione były listów i gazet 
przez kilka dni (Myślenice). Są to itosunki, 
niepraktykowane dzisiaj w krajacu kulturnych.

Z W a r s z a w y  nie nadeszły dzisia przesył
ki pocztowe. Daje się więc odczuwać br&k ko- 
respondencyj i sprawozdań o wylewach w Kró
lestwie Polskiem, które także dały się tam  lu
dności odczuć.

Powodzie w kraju.
(Sprawozd. własne „N Keiormy").

Czernichów, 12 lipca. Gminy Kłokoczyn. Kę
pa, Batowice, Russocice, Wołowice i Ozermchó- 
wek pod wodą W  Czernichowie przelała się 
woaa przez wały ochronne i zalała tak wieś 
jak  i cały obszai dworsk tutejszbj krajowej 
średniej szkoły rolniczej i sięga obecnie do 
progów mieszkania dy iek to ra tejże szkoły. — 
W oda do tej chwili (niedz«ela 11 godzina ra 
no) rośnie Akcya ratunkow a marna; trzech 
pionierów, jedna łódź i śmiertelnie znużeni 
trzej żandarmi, pełniący służbę to km no, to 
łodzią, to pieszo. Nędza straszna, W  ciągu 
czterech la t trzecia to tak ogólna powódź. - 
Wobec braku łodzi ratunkowych bez ofiar w 
ludziach i zwierzętach się nie obejdzie. Deszcz 
w tej chwili ustał.

Rajcza, 11 lipca. Woda zerwała tamę i pły
nie gościńcem. Niebezpieczeństwo wielkie. — 
Wczoraj utonęła kobieta w nurtach tej wody, 
Widać na powierzchni wody wozy, p łu g i; inne 
sprzęty gospodarskie.

Żywiec, 12 lipca. Jesteśm y pod wrażeniem 
strasznej klęski. Soła w Żywcu doszła w pią
tek w nocy do takiego stanu, jakiego nie pa
miętano od la t trzydziestu i przewyższała swem 
ogromem powódź z przed lat 4. Straszny był 
widok tej powodzi. Woda w gwałtownym pę
dzie unosiła powyrywano z korzeriam i drze
wa, mostki, płoty, deski. Koszarawa obrywała 
brzegi, a Leśna przerw ała swe koryto i całą 
siłą wpakowała się w Zabłocie, pędząc strugą 
na metr, gdzieniegdzie na l 1/, m etra wysoką. 
W jednej chwili zalane było całe Zabłocie, tak  
szybko i gwałtownie, że nie zdołano wszyst
kiego powynosić z domów. Drogą z dworca 
do miasta w górnej swej części płynęła rzeka 
me mniejsza od Soły Pod mostem kolejowym 
woda sięgała metrowej wysokości. Fabryka 
mydła Munka i apreka Szczepańskiego wraz 
z okoliuznemi domami —  wszystko było zalane 
i woda wr piwnicach dochodziła do D /j m etro
wej głębokości. P rzestrzeń kolejowa Z w a r -  
d o ń - S u c h a  uszkodzoną została w czterech 
punktach, zaraz został wstrzymany ruch wszel
kich pociągów Mosty po większej części po
zrywane. W Oczkowie i w Jeleśn i duze mo
sty zniszczone, a pola, które przed chwilą 
przedstawiały jeszcze łany, falujące zbożem, 
zniszczyła powódź, zarzucając je  kamieniami 
i piaskiem. Straszny obraz zniszczenia. W  so
botę woda poczęła opadać dość szybko, a Soła 
przedstawia widok przejm ujący grozą. Niemal 
las drzewa, budulca i płotów widzi się w jej 
korycie. Szczęściem że tu rbina fabryki Bogu
ckiego wytrzymała araki wody, ogrodzona 280 
workami piasku, bo Żywiec po rynek zalałaby 
była woda i wyrządziłaby szkody ogromne. 
Wały ocnronne oddały swoją wytrzymałością 
wielka przysługę. Dziś ruch na przestrzeni 
S u c h a - 2  y w i e c  przywrócony. Dochodzą wie
ści o wykolejeniu się pociąga osobowego pod 
Suchą od strony Żywca. W ypadek miał zajść

w piątek. W  okolicach K ę t  ; A n d r y c h o -  
w a rozmiary klęski jeszcze większe być mają.
Z gór nie ma jeszcze dokładnych wieść., gdyż 
po największej części komunikacya przerwana.

Jeziorzany, 13 liDca. Ogromna powódź nawie
dziła naszą gminę Jeziorzany w pow. krak.; wszy
stkie domy i poia zalane wodą, która drzwiami 
i oknami dostawała się do mieszkań, a niektóre 
domy były aż po strzechę zalane. Ludność z 
dobytkiem wyniosła się zupełnie do Rącznej, 
a w szkole umieszczono 40 osób i 20 sztuk 
bydła. Żaudarmerya z Liszek oraz kierownik 
szkoły p. Staszel i ludność z Rącznej z na
czelnikiem gminy, Janem  Molem, zajęła się «- 
nergicznie ratowauiein ludzi i dobytku. — P. 
delegat namiestnictwa natycbm iast po otrzy
maniu depesz, wysłał 400 bochenków chieba 
z którem przybył tu  komisarz starostwa p. dr 
Tadeusz Chrząszczewskl już o gudzinie 10 ra 
no w nieazielę Dr Chrząszczewski objechał 
na łodzi domy i osobiście ratował dobytek, co 
podnieść należy z uznaniem. Przed wieczorem 
w niedzielę przybył tu marszałek powiatu kra
kowskiego Paszkowski z p. drem Stafiejem i 
Dębskim, zwiedzili zagrożoną wieś i skonsta
towali rozmiary klęski. Domy stoją opuszczo
ne, pełne wody, piece we wszystkich doraacł 
zrujnowane, ludność żywi się tylko suchyn 
chlebera Biedni wieśniacy, w ciągu oeterec-L 
la t otatnich trzy razy n aw ied zy , powodzią, 
skutkiem ostatniej zostali zupełnie zrujnowani 
i znaleźli się bez żywność, dla siebie, bez pa
szy dla bydła, bez pieców i grosza. W  me- 
dzielę w nocy o 11 godzinie nadesłał p. dele
gat 125 bochenków chleba, które |uż o go
dzinie czwartej rano rozdzielono między lu 
dność.

Mędrzechów (powiatu dąbrowski) 13 lipca. 
Jeszcze nie zgasła w pamięci straszna kata
strofa W iślana pod Szczucinem w zimie tego 
roku, a już dziś zostajemy wszyscy pud grozą 
nowego wylewni nowej katastrofy Całotygo
dniowe deszcze w końcu zrobiły swoje. W isła, 
zasilana dopiywam rzek górskich z Nidy, Szre
niawy i Przemszy wezbrała tak, że woda się
ga k o r o n y  w a ł ó w ,  — a trzeba wiedzieć, 
że korona wałów stoi jakie 7 do 8 metrów 
nad poziomem W isły. Trwoga tedy padła na ;ały 
lud nadwiślański, tembai dziej, że tu  i owdzie 
woda przelewać się zaczynała przez korony 
wałów, a w licznych n"ejscach podmulone wa
ły, poczęły się trząść pod naporem wody. — 
Woda zaczęła przeciekać pod spodem wałów, 
a zatem byia ogromna obawa, aby się k ata
strofa szczueińska nie powtórzyła. Tak działo 
się pod Brzeźnicą (pow. dąbrowski), gdzie wał 
na przestrzeni 100 metrów został podmolony 
w kilku punktach; tak  działo się w Strójco- 
wie i Kannie, wogóle nie było wioski nad 
Wisłą, w któręjby wały nm były zagrożone.

Tys;ące ludu wyległo też z łoparami, ze sło
mą, faszyna, kołkami i w ten sposób najbar
dziej zagrożone miejsca ubezpieczono Praco
wano całą Die.dzielę, w nocy z niedzieli na 
poniedziałek, a i dziś jeszcze tysiące ludu p ra 
cuje, i jes t uzasadniona nadzieja, że wkuńcu 
połączonym siłom ludu uda się zapobiedz ka
tastrofie. Dziś, t. j. w poniedziałek, zaczyna 
woda opadać powoli. T ak n. p. od godziny 5 
do 9 rano opadła na 3 cale, lecz mamy na
dzieję, że do wieczora opadnie na m etr i w tedy 
absolutnie uniknie się już niebezpieczeństwa 
powodz.. Podnieść tu  należy działalność zarzą
du dóbr hr. Zdzisława Tarnowskiego, któ^y 
prawie ze wszystkich folwarków posyłał ludzi, 
koni słomę, drzewo, faszynę, aby tylko nie 
dopuścić do katastrofy- Fały dzień wczorajtszy

Trojdanowicz wygadywał nieraz niestworzo
ne rzeczy zapalał się, gdy rozwijał swoje krań- 
cove poglądy i filozował po dyletancko nad 
życiem, a po doktrynersku nad sztuka. W iel
kosz śmiał się wtedy i podniecał swadę swego 
gościa, uoprowadzając go w rozumowaniach aż 
do absurdó" ; zapominał w takich chwilach na
w et o sw oich kłopotach m ajątkow ych i czuł 
się potem rzeźwiejszym.

—  Drogi mistrza! —  odpowiadał teraz na 
przemowę głodnego artysty  —  przepraszam cię 
za to sam-na-sarn z moim samowarem, ale tu  
się toczyła bardzo ważna narada, od której 
może całe moje dziedzictwo zależy. Wyobraź 

s,° ^ e’ sPrzedaję moją piwnicę!
Malarz oczy wytrzeszczył.

■ Co to znaczy?
-~7 U stanow iłem  przehandlować moje wina, 

miody, starki, nalewki, wszystko!... będą gro- 
sze.

, ~ v ^  J eziC jęknął Trojdanowicz, a po 
chw u  z wyrazem na poły ndanej, na poły rze- 
czywsrę p o z y  załamał ręce i spytał:

Dziedzicu, czy ty  masz sumienie?... sprze
dawać takie skarby w alkoholu!,.. Świa się 
kończy!

Rzucił się na otom anę, zdarł z głowy biały 
kapelusz i cisnął go psom, jak  piłkę 
j i Pówaryowame :mysłów, dalibóg!... jak 
mówi mój przyjaciel Przybyszew ski — jękuął 
żałosnym tonem — oto prawdziwe „Spiritus 
fiat, ubi volt!... nie żeby „spiritus" fiatów ał do 
niewiernych żydów, nie!... to obraza boska i 
tradycyi. . .

Wielkosz się śmiał i nie tracąc dobrego hu
moru, odebrał psom kapelusz artysty , wsadził 
mu go na głowę i rzekł:

— Nie rozpaczaj pan!... zostawię dla pana 
z każdego gatunku po dwadzieścia butelek, a 
teraz chodźmy na dół!... Kolacya stygnie. J u 
tro  rano wybierzemy się do moich lochów, a 
po południu do Tarnawie.

P o ta r ł  czo ło  i z a g ry z ł  w a rg i.
—  Masz tooie!... zapomniałem na śmierć, że 

posłaniec na odpowiedź czeka. H a , trudno! 
musi przenocować, pójdzie rano z listem do .Ta- 
siostwa.

Trujdanowicz wstał z otomany i przypatru
jąc się chwilę Wiełkoszowi, jakby z urazą i 
wyrzutem, rzekł

— I pan myślisz, że ja  panu pozwolę do 
ju tra  czekać na tę podziemną wyprawę?... My
lisz się pan!... my tam pójdziemy jeszcze dzi
siaj, po kolacyi.

—  Dobrze, niech będzie po kolacyi! — od
parł Romuald, godząc się na ten projekt od 
razu; pilno mu było także obejrzeć swoje 
skarby piwniczne i przekonać się o ich w ar
tości.

Gdy zeszli do stołowego ookoja, od dawna 
po raz pierwszy jadł z takim apetytem  ko
tlety, jakby przez tydzień cały pościł.

I I
Po kohcyi Trojdanowicz unomniał się o speł

nienie danej obietnicy; dziwnie mu pilno było 
zejść do owych lochów, które w fantazyi a r
tysty i smakosza, lumącego rozmaite kapki i 
małmazye. nabrały szczególniejszego uroku.

Zachwycił się myślą zwiedzenia piwnic w no
cy przy oświetleniu latarni, a jeszcze oardziej 
nadzieją „kosztowania" prad_iadowskich spo- 
cyatów, których próbki miewał w zastawianych 
Durelkach, a‘ wybieranych przez starego ka

merdynera na ch y b i-tra fi do stołu przed każ
dym obiadem i kofacyą.

Często poczciwy 4ntoni, k tó ry  od chłopca 
kredenoowego służył we dworze zastawskim, 
sam dobrze nie wiedział, co podaje gościowi, 
bo z butelek pozłaziły etykiety  lub narosły 
grzybem, iż trudno było odczytać na nich na
pisy i daty.

łresztą od przybycia Ksawerego dopiero 
zaczęły się dawno zaniechane libacye w Za
stawach i dla ufetow ania go po wielu latach 
stary  totumfacki Wielkoszów musiał znowu 
scholzić do piwnicy, od której jemu jednemu, 
w dowód szczególniejszego zaufania, powierza
no klucze zardzewiałe i zgrzytające w zamku, 
rzadko kiedy już otwieranym.

Niegdyś te  obowiązki pełnił osobny piwni
czny, pamiętający jeszcze dziadka Romualda, 
aie z jego śmiercią przed laty  k ilkunastu  lo
chy str aciły ostatniego strażnika, i zawiadowcę; 
on jeden mógłby był przewodniczyć w tej wy
prawie młodemu dziedzicowi i opowiadać hi- 
storye wszystkich tyeh omszałych gąsiorów i 
beczułek, które w znacznej części sam spu
szczał do piwnicy i uurbszczał na półkach i 
legarach.

— Cóż Antoni?... hm?.„ Bińkowicz by się 
narn przydał, prawda? — mówił Romuald do 
starego kam erdynera, wydając mu dyspozycyę, 
aby przygotował klucze i fa ta rn ie  do podzie
mnej wyprawy. ;

— Ee!.„ Bińkowicz, gdyby żył jeszcze, toby 
a u  kluczy nie dał, ani po nocy nie pozwolił 
oy schodzić do p wnic! —  mruczał niezadowo
lony sługa. —  W idział to kto, aby łazić gdzieś 
po lochach!... jakby to  nie można było pocze
kać do jutra!... Pali się, czy co?.,. Nie pozwa-

1lam, nie mam kluczy, nie wiem. gdzie ich ie 
raz szukać!... Także!,.. Nie leniej to pójść spać 
Danom?... Jeszcze się gdzie ognia zaprószy, je 
szcze *ię gdzie jakiego licha obudzi P an  T roj- 
danowicz zawsze... eh!... n ieci nie powiem.

Gderał, sarkał, dreptał około stołu, mar
szczył wygoloną tw arz z siwemi baczkarai z 
pod grubych, krzaczystych brwi rzucał niechę
tne spojrzeni-a na maia-za, który podrwiwał 
z niego i naśmiewał się, że „Antoni w piętkę 
gon:“, że tchórzem podszyty, bo się boi duchów 
po nocy.

Po długich certacyacb stary  dał się udooru- 
ehać i zastrzegłszy sobie tylko, by Janka nie 
zabierać z sobą, bo gotów „co zwędzić w cie
mności", zgodził się „paniczów" sam zaprowa
dzić.

W e trzech tedy z latarkam . poszli p-zez 
pusty KUryiarz, ciągnący się wzdłaz oranżeryi 
po prawej stronie pałaca ku ciężkim okutym 
drzwiom, prowadzącym do piwnic.

Trojdanowicz p rzezonre  zańrał do kieszeni 
dwa kieliszki zc stołu i kromkę chleba na za
kąskę, aby było czem smak zatrzeć z języka 
przy próbowaniu rożnych gatunków  w ina”

Piwnice obszerne, sklepione, n r  starych fun
damentach dworu, który pra-pra-dziadek Ro
mualda przebudował ze szczącków krzyżackie
go zrmku. zanim po spaleniu, w nowszych już 
czasach postaw ono pałac na jego miejscu, cią
gnęły się pod całym budynkiem i wchodziły 
w dzisiejszy p a r t  pałacowy, aie tę  pozostałą 
część, jako nieużyteczną zasypano, nie mogąc 
rozkruszyć murów odwiecznych,

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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mimo święta, wszystkie fornalki były w ru 
cha.

Poaobny wylew, jak  mi mówiono, był w r. 
1885 czy 1884, lecz od tego czasu wałami 
nikt się nie zajmował, po watach fury Jeżdżą, 
waty tu  i owdzie osiadają i nikomu nie przy, - 
dzie na myśl zobaczyć, czy też tu  i owdzie 
nie potrzeba podwyższyć lub naprawić wałów, 
a naprawy tej trzeba koniecznie.

Uście Solne, 13 lipca. Całe nasze tegoroczne 
mienie zostanie pod namułami. W  naszem mia
steczku słychać tylko płacz i narzekania. By
dło ryczy z głodu, lud narzeka, bo brak chle- 
ba. Broniliśmy się energicznie przez 2 dni i 
tyleż nocy, policyant co chwilę bębnił na gwałt, 
a dzwony kościelne uderzały na alarm, lecz 
pomimo naszej energii, nic zrobić nie mogli
śmy, to  W isła ciągle wzbierała i przelewała 
się przez waty, które podnosiliśmy, aż w nie
dzielę o godzinie 5 rano pod Popędzyną wał 
się przerwał, a ci, co go naprawiali, zaledwc 
z życiem nciec zdołali. — Wały przerwała 
woda w Niedarach, na Podlasiu, między Uściem 
i Popędzyną a nadto w Dąbrówce. Woda za
lała zatem Świmary. Niedary. Podlasie, Uście, 
Popędzynę, Barczków, D ąbrów kę, Strzelce i 
Górkę.

Dziś przyjechali z Bochni pionierzy do świ 
niar i dowieźli 100 klg. chleba. Ale cóż to 
wszystko znaczy! U nas w Uściu chleba nie 
rozdają, bo po wsiach ludzie głodnhjsi. Pan 
marszałek nie wiele o nas się troszczy.

Powoazle w  Auatry. I na Węgrzech.
W e wszystkich krajach monarchii austrya- 

ckiej niebezpieczeństwo dalszej powodzi mi
nęło i wody w rzekach opadają Ale klęska 
mimo to je s t dotkliwą, a zachodnia Galicya i 
Śląsk ucierpiały naiwięcej.

W  O p a w i e  na przedmieściu Radborskiem  
r u n ę ł o  13 d o m ó w ,  a znacznej liczbie sku
tkiem podmycia fundamentów giozi zawalenie. 
Skutkiem powodzi wodociąg w O paw ę mu
siano zamknąć, brudna bowiem woda zanie
czyściła główny zbiormk. Od niedzieli rana 
miasto jes t bez wody do picia, której brak 
bardzo dotkliwie daje się odczuwać. Nie obe 
szło się niestety bez ofiar w ludziach. W  Opa
wie giuzy walącego się domu zasypały niezna
nego mężczyznę, a z oddziału wojskowego, 
który pracował na przedmieściu Raciborskiem, 
brakuje trzech ludzi, o których niewiadomo, 
czy zginęli, czy też chwilowo są nieobecni. — 
W  Z n c k m a n t e l  około 30 domów i zabu
dowań gospodarskich woda bądź zabrała, bądź 
zdeuiulowała. Dwie osoby utunęły.

Na Ś l ą s k u  w s c h o d n i m  powódź nie- 
mmejsze zrządziła szkody. Klęskę, k tó ra do
tknęła siostrzane miasta Bielsk i Białę, opisa
liśmy wczoraj. W  U s t r o n i u ,  K a m i e n i c y  
i D z i e d z i c a c h  szkody, zrządzone przoz 
w jlew , są wielkie, a Zabrzeg skutkiem prze
rw ania tam y zupełmo został zalany. Pomiędzy 
Frydkiem a Morawską Ostraw ą fale w jednem 
miejscu podmyły nasyp kolejowy na przestrze
ni 15 metrów w ten sposób, że szyny znajdują 
się w powietrzn

W  sąsiednim Śląska górnym (pruskim ) ró
wnież powóaź dotknęła niektóre okolice. — 
W ezbrały rzeki Biała, Osłoboga i Nyssa. Nie
mieckie Racławice zostały zalane, a Koziaszyja 
została spustoszona. W  Arnoldsdorfie runął ko
ściół, a fale z cm entarza uniosły mnóstwo 
zwłok, rozerwawszy groby.

Z Piszczan, miejsca kąpielowego na W ę
grzech, piszą nam pod datą 12 b. m.:

D o l i n a  W a g u  z a l a n a .  W oda wznosi 
się o 3'2 m. ponad stan  normalny. S tare P i
szczany i P.szczany kąpiele zalane. park, dwo
rzec zdrojowy, wszystkie ulice w wodzie — 
W  miejscach niżej położonych woda dostaje 
się do mieszkań parterowych. Stan wody na 
ulicach dochodzi do pół m etra wysokości. Pio
nierzy z Budapesztu u łatw iają łodziami prze
wóz tubylców i knracyuszów, —  prawdziwa 
Wenecya. Jesteśm y oddzieleni od świata, wszel
ka komnnikacya przerwana. Wsie okoliczne 
zalane. Według kronik miejscowych, pierwsza 
tak a  powódź była w r. 1792, drnga w r. 1894, 
a obecna trzecia ma przewyższać tam te. Go
dzina 10 rano, woda jeszcze przybywa Słońce 
po tygodniowej drzemce, jakby na urągowisko 
wyjrzało i patrzy  zamglone na smutny obraz 
zniszczenia.

Powódź w Krakowie i okolicy
Pow oli woda ustępuje  * placów I nile K rakow a. 

W yg ląda ją  one, ja k  pobojow iska. K am ienice po o- 
k n a  zaw ilgocone , b ruk i pokry te  iłem, słomą i n a 
wozem , nanleslonem i przez wodę.... N a G roblach 
u stąp iła  ju ż  woda o tyle, że z pod W aw elu  przejść  
można na m ost zw ierzyniecki nad R udawą, a ty lko 
pod koszaram i kaw alery i sto! jeszcze k a łn ia  bło
tn is ta  U lica Z w ierzyniecka dostępna d la pieszych 
praw ie po m ost kolejow y U lleą Sm oleńsk p rzejść  
m ożna po R eto rykę, ale n* praw o kn placow i K os
saka  jeszcze przew ozić się t r z e la  było dziś z ran a  
łódką: do w ieczora może 1 tn ta j woda opadnie. — 
Z nlicy W olsk iej najw oln iej woda ustępu je  1 Kto 
wie, czy dzisia j Dędzle można dostać się do mostn 
na R ndaw ie, k tó ry  szczęśliwym  trafem  ocalał Całe 
B łonia dotąd zalane, chociaż wody jn ż  znacznie o- 
padły.

P rze lm ieśc ia  p rzedstaw ia ją  obraz rn iny . Podłogi 
woda w ysadziła w górę. W  ten  sposób zniszczona 
została  kosztow na posadzka w dużej sali Sokoła. 
K ilkanaście kam ienic na Z w ierzyńca i w D ębnikach 
zarysow ało się. Ściany zaw ilgocone; z m ieszkań p a r
terow ych potw orzyły  się w ilgotne nory. W ielu  kup
ców i przem ysłowców ponosi bardzo dotkliw e s tra ty  
w sk ładach i m ateryałach . T ak  n. p. w d ra k a m i 
A nczyca zalane zostały  kosztow ne zbiory w ydaw nictw  
G ebethnera. Są trudności w dostan ia  z m ag istra tu  
przyrządów  do w ypompowania wody z piw nic. Dzi 
■iaj przynajm niej u łatw iona je s t kom nnikacya i do
wóz żywności znacznie je s t ułatw iony

W oaa  na  W iśle  ustaw icznie opada , lecz w po- 
woinem tem pie. W czoraj o godzinie 3 po połndnio 
Dyło 3 m etry  9 0  cm. nad 0 , o godzinie 10 w ie 
czorem 3 m 74  cm. nad 0 , dzisiaj o godzinie 9 
z ran a  3 m. 50  cm nad 0 ,  o godzinie 1 po połn- 
dnin 3 m. 4 0  cm nad 0 .

Z powiatu krakowskiego
A kcya ra tunkow a w dotkniętym  s tra szn ą  powodzią

Środa, 15 Lipca 1903.

powiecie krakow skim  prow adzona je s t  bezustannie 
Z całą energią. P . delegat F e d o r o w i c z  co dnia 
osobiście byv a w zagrożonych miejscach, w ydając 
odpowiednie zarządzenia. Obronę w ała w D ą b i u ,  
po odkom enderow ania stam tąd w yczerpanych jn ż  z sil 
zupełnie oddziałów w oiska, prow adzi te raz  a rty le ry a  
oraz 3 0  ze L w ow a przez delega ta  sprow adzonych 
żandarm ów , gdyż m iejscowi do dalszej bezp rzyk ła
dnie w ytężającej pracy we dnie i w nocy ju ż  sil 
n ie mieli. Inżynierow ie K ierujący na  m iejscu ra tn n - 
kiem , s ta rszy  radca  budow nictw a p. S a r  e, od so
boty p raw ie  nie śp ią wobec potrzeby n a ty ch m ias to 
wej pomocy i zarządzeń d la  ty lu  nieszczęściem  d o 
tkn iętych  wsi. Chleb i sól rozwożone są  usts w icznie 
na w szystk ie ztrony. Do w cz tra j w ieczór z tu te j 
szego sta ro stw a  w ysłano 4455 bochenków chleba; 
na  dzisiaj przygotow ano 1500 . E ksponow ani u rz ę 
dnicy s ta ro stw a  w Czernichow ie rozdali 6 0 0  bochen
ków, a w L isz ta c h  około 8 0 0 .

W czoraj w ysłano do p o w i a t u  w i e l i c k i e g o  
dla zalanych wsi na praw ym  brzegu W isły , w sk n tek  
p rzerw an ia  w am  w Płaszow le, 4 pontony z p ion ie
ram i. Ma żądanie zaś b o c h e ń s k i e g o  s ta ro stw a  
dzisiejszej nocy w ysłano 2 pontony z pionieram i 
i w a g o n  c h l e b a .

Ze s tio n y  krakow skiej R ady  pow iatow ej rozw o
żenie chleba do zagrożonych wsi nie u sta je . —  
I  z tbj s trony  urzędnicy i inżynierow ie z pośw ię
ceniem i zaparciem  p racn ją  w zagrożonych m ie j
scach. O negdaj w yjecnał sta tk iem  urzędn ik  w ydzia 
łu  pow iatow ego, p. K aw alec pod Niepołomice, w io
ząc chleb d la ludności. W szędzie po drodze s t r a 
szne obrazy zniszczenia. L udność zrozpaczona i 
w ylękniona w okam gnienia rozchw vtu je  chleb. P o 
cząw szy od B ran ic  cała okolica, w skntek  p rze rw a
n ia  wałów , za lana  aż do g ran icy  ro sy jsk ie j. Na 
te j ogrom nej p rzes trzen i z w ytrw ałością  p racu ją  
żandarm i z M ugiły w raz z p io n ie ram i, w ywożąc 
laaz i z zagrożonych m iejsc , i zaopatru jąc  w ży
wność. W  P rzy lask n  R usieckim  byl w ypadek śm ier
ci: ntouęło dziecię w łościańskie.

D zisiaj w południe odbyło się pod przew odni
ctwem prezesa R ady  pow iatow ej, d ra  F r. P aszkow 
skiego, w obecności de lega ta  nam iestnictw a d ra  F e 
dorow icza, posiedzenie w ydziału R ady pow laiow ej, 
celem obm yślenia dalszej akcyi ra tunkow ej dla po
w iatu  kraK owskiego.

N astępne posiedzenie w ydziału pow iatow ego w te j 
spraw ie odbędzie się w piątek.

Z Podyorza i okolicy.
Ju k  jn ż  w czoraj donosiliśm y, m iasto i pow iat 

P odgórze należą do najciężej naw iedzonych w te 
gorocznej powodzi. O rozm iarach  zalew a św iadczy 
fak t, że w gmiLie Pozow ice, liczącej 100  domostw, 
powódź nie oszczędziła ani jednego  domn — w szyst
kie s to ją  do te j chw ili pod w odą.

W  Kopane© Indzie schronili się na  sto jące  tam  
dw a g a 'a ry  i naładow ali je  inw en tarzem  i rncho- 
mościami, ra tu ją c  się od rn iny .

W  P łaszow ie najw iększe  s tra ty  poniósł m a rsz a 
łek pow. p. K arol Czeez, k tó rem u  zalew  zn iszczy ł 
blisko 3 0 0  morgów pola. W  cegielniach G riiaborga  
i G elslcra  w ylew  poniszczył nagrom adzone tam że 
zapasy Borowej cegły, k tó re  woda uniosła, szopy 
1 snszarn ie  poprzew racała , a  m aszyny za la ła

W  starostw ie  podgorskiem  rueb n iebyw ały. — 
W szyscy urzędnicy  ze s ta ro s tą  hr. S tarzyńsk im  na 
czele k ie ru ją  akcyą ra tu n k o w ą  przy skąpej pomocy 
wojsKa. K om isarze Czyszczan i R y ie i , ao k re la rz  
K alczyński i w e te ry n a rz  F e r t ig  przez 3 dni z rz ę 
du byli na nogach, rozw ożąc pontonam i chleb, k tó 
rego rozdano dotychczas 3 0 0 0  bochenków, a  zamó
wiono dalszych 3 0 0 0 . H r. S ta rzeń sk i zażądał od 
nam iestn ictw a 3 0 .0 0 0  Koron na  zapomogi i zasiew y  
dla gm in zalanych.

Z asługą najw iększą  akcyi ra tunkow ej starostw a, 
podgórsk iego  je s t napraw a i u trzym an ie  w ielkiego 
w a łu  ochronnego m iędzy Płaszow em  a D ąbiem . — 
W  ten  posól) ochroniono przed zalew em  ogrom ną 
p rzes trzeń  od Beszozu aż do Mugiły. A kcyą ra tu n 
kow ą w ału kierow ał inżyn ier nam iestn ictw a Du- 
tkow ski.

W  dniu dzisiejszym  na  rozpaczliw e w ołanie lu 
dności rozpoczęto rozw uzić w ałem  kolei obwodowej 
wodę do picia, k tó re j b rak  ogrom nie tra p ił pow o
dzian. W  tym k iernnkn  w ładze z całem  aznaniem  
podnoszą skw apllw ość naczeln ika stacy i kolei p a ń 
stw ow ej w K rakow ie p. P iaseckiego, w p rz e c iw 
staw ien iu  do bardzo nieżyczliw ego stanow iska , j a 
k ie wobec akcyi ra tunkow ej za ję ła  kolej północna, 
k tó ra  w zbroniła pozw olenia na używ anie swojego 
toru .

D zisiejsze doniesienia z gm in brzm ią u sp o k a ja 
jąco. W oda zwolna opadi

Ciało utopionego w Z akrzów ku d ragona dziś w y
łowiono. Innych  ofiar w ludziach dotąd nie zg ło 
szono.

W  m ieście Podgórzu  najczynn ie jszy  odział b ra ła  
s tra ż  ogniow a, burm istrz  M aryjewBki, kom isarze 
B ilińsk i i P aleczny , k tó rzy  oDjeżdżall n ieu s tan n ie  
zalane n lice.

D zisiaj u stąp iła  woda z  k ilku  ulic, ale Mały 
R ynek, K ącik, ulica nad W isłą  około „S okoła11 i 
p lan taey j ciągle jeszcze  w y g ląda ją  jak w ielkie j e 
zioro.

K om nnikacya w tych  częściach Podgórza odbyw a 
się jedyn ie  na łodziach. D ostarczone przez m a g i
s t ra t  fu rm a n k i dowożą m ieszkańcom , k tó rzy  dotąd 
przebyw ają  na  dachach i strychach , żyw ność i 
wodę. >

Z zakładów  przem ysłow ych P odgórza  najw ięcej 
uc ierp iały  od lew arnia D edrzeńskiego, w ojskow a 
p ra ln ia  parow a E p ste in a  i my lia rn ia  p rzy  nlicy J ó 
zefińsk ie j.

W  k ilku  domach p rzy  ul. W ąskiej, S a lin a rn e j i 
Małym R ynku okazały  się g roźne ry sy , tak , że 
m ieszkańców  m nsiano usnnąć . M ag is tra t rozdał do
tychczas 5 0 0  bochenków chleba.

D ziś zb iera  się w sa li radnej m ag istra tu  komi
te t ra tunkow y, zw ołany przez burm istrza  p. Ma- 
ry jew sklego  i m arszałka  C zecza.

Z D ębnik  donoszą, że k ilk a  domów, k tó re  n a j
w ięcej uc ie rp ia ły  od zalew u, g rozi zaw alen iem . Do 
tak ich  należy  dom m ieszczący fab rykę fa rb  K ar- 
m ańskiago. S taro stw o  ma zam iar domy te  opróżnić 
z m ieszkańców .

Rada miasta Krakowa 
p o w o d z i .

K raków , 14 lipca. 
W czora jsze  przeszło trzygodzinne  posiedzenie R a

dy m. K ranow a w ypełniły  obrady nad k lęską , ja n ą  
zadała  K rakow ow i powódź. P rócz tego załatw iono

dw ie inne spraw y, o k tórych piszem y osobno w k ro 
nice. Z agaił to posiedzenie w iceprezydent L e o ,  
stw ierdzając , że R ada zb iera  się pod p rzygnęb ia ją  
cem w rażeniem  klęski, ja k a  naw iedziła  miasto. P o 
wódź obecna jest oKropniejszą od osta tu ie j w iel
k iej powodzi z r. 1884. T rzy  dzielnice zalane, k il
kadziesią t nlic i placów. W ed le  obliczeń b iu ra  ubo
gich , dw nstn k ilkudziesięciu  rodzinom , zostającym  
na liście ubogich, trzeb a  p rzy jść  z pomocą. W yda 
tek  będzie znaczny i dosięgnie sum y 1 0 .0 0 0  koron. 
Cały dalej szereg  w łaścicieli domów zosta ł tak  do
tk n ię ty  k lęską, że na  państw o spadnie obowiązek 
p rzy jśc ia  im z pomocą. B ardzo w iele rodzin, nie 
zosta jących  na  liście nbogieb, tak że  potrzebow ać bę
dzie pomocy. Około 100 rodzin um ieścić mnsiano 
w szkołach i tn  ofiarność publiczna będzi« m usiała 
częściowo nędzy ulżyć. A kcya organów  m ie jsk ich  
b y ła  może n ie w y s ta rc z a ją c a , ale też  m iasto z a 
pełn ię n ie  było przygotow ane r a  tak ą  klęskę. Dość 
powiedzieć, że m i a s t o  położone nad  tak  w ielką 
rzeką, n ie  posiada a n i  j e d n e j  ł o d z j l i  zdane 
je s t na łaskę 1 n iełaskę rybaków , k tórzy  siebie 
przedew azystkiem  m usieli ra tow ać. B ra k  było łodzi 
i braK było lndzi do ra tnnkn . W ojskow ość, chociaż 
chętnie sp ieszyła z pomocą, nie m ogła ta k  w spół
działać ja k  daw niej, bo tegoroczna k lęska u n as 
zeszła się z k lęską powodzi ua  Ś ląska. B yła za le 
dw ie część łodzi p ionierskich, k tó re  działać m usiały 
nietyiKo w KraKowie, ale w trzech  pow iatach. S ta 
rano się sprow adzić łodzie, b t dować tra tw y , te le 
grafow ano po pionierów , a le z powoda odległości 
(z  P reszb u rg a ) pomoc była spóźniona i ł o d z i e  
d o p i e r o  d z i ś  w p o ł u d n i e  n a d e s z ł y .  Nie 
posiada daiej gm ina furgonów  W celu dalożuw ania 
osób; tn  bardzo dzielnie dopom agała wojskowość.

W iceprezyden t dzięKuje kom endzie korpnśnej i 
w ita  z zadowoleniem przybycie do K iak o w a  n a 
m iestn ika, bo w skazuje  to, że rząd  chce poznać 
rozm iary  k lęski, aby p rzy jść  z pomocą. A le chodzi 
tak że  o w ytw orzenie świadomości, że żadne inne  
m iasto  w m onarchii nie je s t  na rażo n e  na tak  w iel
k ie  k lęsk i, ja k  K raków . M yśleliśm y przełożyć ko
ry to  R udaw y, a le to nie R n d aw a  nam ty le  szKody 
uczyniła, ty lko  W isła Chodzi więc o poprow adze
nie akcyi, k tó raby  uchroniła  m iasto od zalewów 
w iś'anych, a więc zbudow ania t . zw . kanału  nlgi 
w celu odprow adzenia wód poza K raków . W  m >- 
m oryale co do portu  w D ębnikach, k tó ry  za k ilka 
dni będzie gotowym, bardzo dobitnie podniesiono 
tę  spraw ę.

W  końcu w iceprezydent dom aga się uchw alenia 
na  raz ie  k red y ta  30.000 koron, k tó re  u iy tb  będą 
na doraźną pomoc dla dotkn iętych  powodzią.

D yrek to r budow nictw a p. W d o w i s z e w s k i  
podnosi, że w ysokości klęski n ik t nie p rzew idyw ał 
i d latego przygotow ania by ły  za m ałe. W  sobotę 
po południa w iedzieliśm y dopiero, że k lęska będzie 
s traszn ie jsza , niż w r. 1884. -Tui było za późno 
na  energ iczn iejsze p rzygotow ania. S tau  wody na 
W .śle  spowodował „cofkę“ ua  R ndaw ie. W ładze  
m iejskie nie spuszczą z oka spraw y, ja k ą  w ytw o
rzy ł g roźny  żywioł. G dy z piw nie woda nstąpi, 
może być k a ta s tro fa  w w ielu kam ienicach; w n ie
k tórych  jnż się okazały zarysow ania. Inżynierow ie 
m iejscy dzień i noc odbyw ają dyżury  i aKcyą ra  
tankow ą k ie ru ją .

R. m. M i e d n i a k  pod w rażeuiem  osta tn ich  48 
godzin chce dwie spraw y poruszyć. D aw niej straż  
pożarna m iała łodzie i um iała niem i kierow ać, dziś 
nić. A kcya ra tunkow a nytn.  niendolna. K obiety po 
k ilka godzin z  wałami dziećmi czekały, zaaim  o trzy 
m ały chleb; publiczność zom iast pomagać, form alnie 
u rządziła  sobie z wylewu sport. (G łosy: T ak  jest!) 
N a moście Zw ierzynieckim  była n iesłychana n ie z a 
radność. P o lic y a n u  an i jednego od soboty w nlicy 
Zw ierzynieckiej nie było; bali się w idocznie pow alać 
sobie baty . W szystko zdane było na  łaskę sam o
obrony. Gdy woda zerw ała  m ostki i kobyllee, p rzy 
szła fa langa opryszKów z D ębnik i ze Z w ierzyńca; 
ci k rad li łodzie i kobylice, zb ija li niby tra tw y , z kto 
rem i się u la tn ia li. A policyi an i na lekarstw o nie 
było i tn  nowy przytoczyć frzeba przyczynek do 
żądań naszych o pow iększenie policyi. Niech rząd, 
ten  rząd , co „sp rzy ja  k ra jo w i'1, a le ty lko  chyba za 
pośrednictw em  p. H ablińskiego, coś raz  zrobi. P o 
da tk i odpisane być m nszą tym w szystkim  Kapcom 
i właścicielom realności, k tó rzy  w nlicy Z w ierzy
nieckiej cały swój dobytek stracili,

R , m. D a s z y ń s k i  ośw iadcza, że w ywody w ice
p rezyden ta  dla niego dziś nie w ystarczają . T ry b u n a  
p rezydyalna obow iązuje może do grzeczności wobec 
czynników , któro  głów ną ponoszą w inę w tem  n a 
szem nieszczęścia, mówca jednak  stw ierdzić  mus*, 
że klęska była p rzew idzianą i to od la t dw udziesta, 
Do od r. 1884, t . j. p ierw szego w ielkiego wylewu. 
T a  W isła , królow a wód naszych, pow oduje klęski 
z powodu niedbałości rządu  austryackiego . In n e  k ra je  
rząd  o tacza opieką; na T yro l wydano 50 milionów 
i w p rzec iąga  la t 6 dokonano uregulow ania rzek, 
nam nie zrobiono nic. Należy raz zasadniczo pod
nieść, że marny świadomość tego, ja k  postępuje rząd 
wobec naszego k ra ju  a innycb części m onarchii. N ie 
mam y kanałów , nie mamy rzek  uregulow anych. K a
nał „ n lg i“ w D ęonm aeh nie je s t rzeczą now ą i te raz  
będzie znacznie kosztow niejszym ; co innego bowiem 
kapow ać było przed la ty  poste  pola, a  co innego 
dziś całe nlice t&Kiej m iejscowości, ja k  D ębuiki.

Mówca w dobitnych słowach potępia zachow anie 
się w ładz rządow ych , k tó re  nie postara ły  się n a 
w e t, aby afiszam i na  k ilka godzin przed powodzią 
zaw iadom ić indność^ iże  zbliża Bię k a ta s tro fa , k tó ra  
zab ierze mienie, a zabrać  może i życie. N ik t z m ie
szkańców  nie spodziewał się w ylew a. T a  w ładza, 
k tó ra  zaw sze z tak ą  przesadą cenzuruje  afisze, k tó 
ra  posyła detektyw ów  na zg ro m ad zen ia , nic nie 
zapow iedziała , aby nie brać nieszczęścia n a  Hwą 
odpow iedzialność. A  p rzec ież , gdyby m ieszkań
ców deloiow auo — s tra ty  byłyby m a łe , a  tak  
owe 30.000 k redy tu  nie w ystarczą. —  W  czasie 
akcyi ra tunkow ej dożo k rzyku  czyniły  w ładze rz ą 
dowe, dużo było szarpan ia ; f lir tu jące  p a ry  i am a
torzy  fo tografii zajm ow ali łódki gw oli spaceru, gdy 
biedacy mokli w wodzie i n ie było ich na czem 
przew ieść. Jed en  oficer zaDrał sobie ponton i poje- 
cnał fo tograiow ać bajeczne k ra jo b razy  powodzi.

J a k  w ielką była Diezaraduość w pomocy ilu s tru je  
f a k t , że kum isar? sta ro stw a  wiózł 8  bochenków 
ch leba  na cały  Zakrzów ek, a potem pisze „C zas-1, 
że kom isarz X. cudów dokazyw ał. N a to rze  kole 
jowym leżały  se tk i lndzi z małemi dziećmi całą 
noc na ostrych  kam ieniach. N rk t ich do K rakow a 
nie zab ia ł. N a tem  ile  a K cy a  ra tunkow a n w ładz 
rządow ych by ła  parodyą.

llo w ca  podnosi dalej, że jn ż  te raz  je s t drożyzna.
N astępstw em  je j będzie nędza, p rzed k tó rą  nie da 

się zam knąć bram  K rakow a; nędza sprow adzi ak ty  
ruzpaczy. T rzeb a  koniecznie rozpocząć jak ie ś  robo

ty  publiczne. Mówca zg łasza rozolncyę: „R ada m ia
s ta  K rakow a w y raża  głębokie współczucie ofiarom 
pow odzi, k tóre  naw iedziła k ilkanaście  powiatów 
k ra ju  i sprow adziła nędzę i ru inę  dziesiątek  ty s ię 
cy rodzin  najuboższych . R ada w y raża  przekonanie, 
że tego rodzaju  k lęsk i powodzi są  rezu lta tem  n ie
słychanego zan iedban ia  interesów  naszego k ra jn  i 
m iasia  ze strony  w ładz rządow ych —  zaniedbania, 
którem u należy w reszcie tam ę położyć. R ada  m iasta 
w zyw a zatetn rząd , aby 1 pospieDzył bezzw łocznie 
z pomocą pieniężną, z dostaw ą środków  żywności, 
i zaczęciem rooót pablieznych d la  do tkn iętych  po
wodzią części k ra jn ; 2 . aby rozpoczął legu lacyę 
W isły  i je j dotsły wów, celem niedopuszczenia w p rzy 
szłości do podobnych Klęsr żyw iołow ych.a

R . m. B e n  i s n ie  w aha się stw ierdzić, że winę 
powodzi ponosi e. k. rząd  i w inno je s t tu  nietylko 
m inisterstw o spraw  w ew nętrznycn, ale i n am iestn i
ctwo, k tó re  w spraw ie regn lacy i rzek  sta ło  na cia 
snem stanow iska i m oralnie i społecznie za klęski 
K rakow a je s t odpow iedzialne. G órny bieg W isły  
je s t  obw ałow any, dolny obecnie się obw ałownje, 
jodynie  K raków  tw orzy nieobw ałow aną w yspę. — 
R ada m iejska pow inna jednom yślnie stanąć  wobec 
rządu w spraw ie u regulow ania W isły  i mówca 
zg łasza  rezolncyę: aby domagać się n rządn prze 
łożenia ko ry ta  R odaw y, zbudow ania tak  zw. kanaln  
nlgi, zbudow ania m nrów  opornych, chroniących mia 
sto przed zalew am , zw ro tu  szkód, zrządzonych przez 
wylew obecny, k tó re  mówca oblicza na 4  miliony 
koron.

R . m. U a e r s k i  przem aw iał za budow ą porta 
na  D ębnikach , z tem  zastrzeżeniom , aby  Koryto 
W isły  było przełożone poza port.

R. m. Ł e p k o w s k i  podnosi, że w ładza m agi
s track a  rob iła  co mogła i z iepszą pomocą w tych 
w arunkach p rzy jść nio mogła. W ładze  rządow e 
nie spełn iły  obowiązku, ale nie należy tych  w ładz 
drażn ić  (!?) siliiem ' w yrazam i rozolueyi p. Daszyn 
skiego.

R . m. D a , s z y ń s k i :  To ciekawe!
R . m. Ł e p k o w s k i  zg łasza wkońcn wniosek o 

w ybór kom itetu  z 6 radców , k tó ryby  się za ją ł ob
m yśleniem  sposobów niesien ia  pomocy dotkniętym  
powodzią; dom aga się, aby w ezwać rząd  do odpi
san ia  im podatków.

F  m. ks. B u k o w s k i  podziw ia en e ig ię  p rze
mówienia p. D aszyńskiego, ubolew a ty lko, że z 
przem ów ienia tego w ynikało, jakoby  nie było ręki 
karzącej O patrzności. N ie należy w ypleniać ucznć 
re lig ijnych  n Juda. Poseł D aszyński ma zasługi, 
budzi drug ich  z ospałości, ale błędom jego jes t, że 
negu je  uczucia re lig ijne . G dyby n lndn w yplenić 
relig ię, to niech Bóg broni, na coby się ind ten 
rzucił.

R  m. R o t t e r  podnosi, że w najk ry tyezn ie j- 
szych chw ilach władze były bezradne, a  władz m iej
skich  jak b y  nie było. Zapew niano w dziennikach, 
że delegat nam iestn ika z jednej, a  w iceprezydent 
Leo a d rug iej strony  czynią , co mogą. W iceprezy
den t Leo okazał w iele deb ie j woli; ale efek t tej 
jego akcyi je s t  n iesłychanie mały. Zam knięcie b ra 
my w ulicy W olskiej było może dobre w małych 
powodziach, nie te raz , gdzie  przecież od k ilka ty 
godni deszcz lał. T rzeb a  było poczynić inno za rzą 
dzenia, a  nie zam ykać bram y i kom prom itow ać się 
potem tem , że zam kniętą  bram ę musiano otw orzyć. 
Mo wca słyszał od m ieszkańców  ulicy Sm oleńsk, j a 
koby w sferach  decydujących istn iało  zapatryw anie, 
że skoro powodzie co rokn te  nlieo ta

niechaj ci w łaściciele, co tam  m ieszkają , się pilnu 
ją, skoro w iedzą, co ich spotkać może. J e s t  to 
przecież s tra szn a  rzecz i jeżeli tak ie  zapa tryw an ia  
rzeczyw iście is tn ie ją , to mówca m usi się przeciw  
ich zastosow ania ja k  na jenerg iczn ie j zastrzedz.

O akcyi ra tunkow ej nie chce r. R o tte r mówić, 
zaznaczy jednak , że m ieszkańcy ulic zatopionych 
byli odcięci od św iata i z domów żadną m iarą  w y
dostać się n ie mogli. Łodzi ani na lekarstw o nie 
było; a  te  co były, za ję te  zostały  przez „spacero
wiczów11 i „spore iarzy11. Szkody m ajątkow e będą 
znaczne, a  jak  w ielkie szkody san ita rne , tego i po
wiedzieć nie można. B ędzie p lag f kom arów i mala- 
ry a . Pow iedział r, M iedniak, że ciągle domagać się 
musimy pow iększenia policyi i ciągle wołać „Polizei! 
P o n ze ii11 W ołać „P o lize i!“ w tem znaczeniu, ja k  to 
czyuią np. pism a konserw atyw ne, nie należy, bo i tak  
policy a znajdzie  się wszędzie tam , gdzie je j nie po
trzeba. Co no kan a łn  ulgi, to  p raw aą  jes t, że mo
żna  było spraw ę przed k ilknuastn  la ty  przeprow a
dzić za 4 0 0  000 , te raz  kosztow ać to będzie kilKa 
milionów. Ale przeprow adzić to  trzeba. I  to  da się 
zrobić, jbżeli ty lko Koło polskie nie będzie zanadto 
„w B alonow ych rękaw iczkach11 w ystępow ało wobec 
rządu, a le s tan ie  tak , ja k  to um ieją Czesi, z „Kn 
łak iem 11. Zaznaczyła to naw et jed n a  z E ksta leocy j 
kołowych, k tó ra  porów nyw ała w spraw ie cukrow ej 
różnicę tak ty k i K oła polskiego i K lubu czeskiego 
wobec rządu, oddając słuszność stanow czej postaw ie  
Czechow.

R. m. G u ń k l e w i c z :  Koło się nie popraw i.
R . m. R o t t e r .  P an ie  Kolego, m niejsza je s t  po

ciecha w niebie ze s ta  spraw iedliw ych, niż z je 
dnego nawróconego! Może Koło się naw róci i pó j
dzie „z Kułakiem11. Mówca polem izuje tn  z r. Łep- 
kowskim , k tó ry  radzi nie drażn ić  rządn. T ak  po
stępow ać nie można, owszem należy uchw alić ostra  
rezolncye r. D aszyńskiego i Benma. T rzeb a  uchw a
lić tem bardziej, że w m in isterstw ach  isuOtnle dzi
w nie odnoszą się do n asz j cb żądań. Mówca stw ier 
dcił to sam . M inisterstw o spraw  zagran icznych  jn ż  
postanow iło budowę trzeciego m ostu na  W iśle  w 
K rakow ie i budow a byłaby się jn e  roznoczęł a, gd y 
by nie re fe ren t-n o fra t w m in is ters tw ie  sk a rb u , któ 
ry  nie w iedzieć czego chciał i czem u się opierał 
Pow iedział ma więc mówca, że chyba czeka na  bez 
robocie i na  kule, bo rozruchy  i o fiary  czerwcowe 
zm usiły rząd  do udzielen ia  m iliona n a  roboty p u 
bliczne we Lwow ie. Może rząd  p ragn ie  czegoś po 
dobnego w K rakow ie ? K ule — mówił ironicznie 
poseł R o tte r  — to doDry środeK na nasycenie, a le 
kol nie można stosow ać do ogółn!

Mówca podnosi dalej, że w K rakow ie je s t  pe
w ien sze ieg  robót, k tó re  m nszą być w ykonane i le 
piej prędzej, bo gdy się zwloKą, będą w ięcej ko 
sztow ały. M iasto m nsi znaleść fundusze i rozpocząć 
ja k  najszybcie j roboty inw estycy jne  Mówca zg łasza 
więc rezolncyę, aby prezydynin m iasta  ja k  najry  
chlej wygotow ało p ro jek ty  robót publicznych. D al
sze rezolncye r. R o tte ra  dom agają się wezwanm 
rządn  o przełożenie k o ry ta  R udaw y i opustów po 
datkow ych dla zru jnow anych  powodzią.

R. m. T  u r  s k i w dinższem  przem ów ienia pod 
nosi, że należy  zbadać w szystk ie domy pod w zglę
dem polieyjno-ogniow ym  i ocenić, jukio k to  szkody 
poniósł. Mówca dom aga się w yboru s ta łe j kum isyl 
d la  spraw  powodzi i zgłaszir, w nioski, aby wezwać

rząd  do w łączenia do p ro jek tu  regn lacy i W lały r ° ‘ 
bót zabezpieczających K raków  od powodzi i do n- 
dzielen ia  m iasta  na  rozpoczęcie robót publiczuych 
1-m l‘ionowej bezprocentow ej pożyczki.

R. ra D a s z y ń s k i  podnosi, że w p arku  Jorda- 
na  będzie tego roku  m alarya; należałoby na  jakiś 
czas obmyśleć inne m iejsce zabaw  d la  dzieci. W  od
pow iedzi ks. B ukow skiem u zaznacza mówca, że wcią
ganie  po lityk i i re lig ii do sp raw y  powodzi powinno 
być wykluczone. Żleby było, gdyby powodzią chcia 
no w pajać re lig ię  w lud.

R. m. S e i n f e 1 d p odnosi, że na  rządzie  ceuj 
tra lnym , k tó ry  jo s t dla nas nieżyczliw ym , wym usić 
trzeba  w szystko. N a o tw arcie  kosza m in is tro 
wie p rz y je ż d ż a ją , n a  powódź p. K oerber n ie  przy* 
będzie. R ezolocye zostaną n a  papierze, trz eb a  in a 
czej w ziąć się do rzeczy: w ysłać depntacyę do 
W ied n ia , k tó ra  ostro pomówi z m in istram i i za
grozi, że podatków  n ie  zapłacim y, re k ru ta  n ie  da
my, jeś li nasze żądan ia  co do W is ły  nie odniosą 
skntkn.

Przem aw iało  jeszcze k ilku  mówców. R, m B n  
j a k  zgłosił w n io sek , aby przerw ać posiedzenie 1 
obmyśleć ja k ą ś  jednę  rezo ln cy ę , a  nie gubić się 
w ty ln . Mówca dom aga się w yborn doDntacyi, k tó r a  
nda się do nam iestn ika i p rzedstaw i uchw alone 
przeć R adę postu laty . N a akcyę ra tunkow ą domag a 
się mówca zam iast proponow anych przez w ic e p re 
zydenta 3 0 .0 0 0 , w ięcej, t. j. 5 0 .0 0 0  koron.

W iceprezydent L e o  podnosi, że zam knięcie b r a 
my W olskiej postanow iły nie w ładza m iejskie, lecz  
wspólna kom isya ra tunkow i , złożona z re p re z e n 
tantów  m .asta, rządn  i w ojska; o tw arto  potem  b r a 
mę na  żądanie lndności podm iejskiej, k tó ra  s ą d z i ła , 
że będzie lepiej. N a przyszłość trzeb a  będzie zo r- 
ganizow ać pew ną służbę ra tunkow ą, k tó rą  potrze b a 
sobie wychować. P rzy czy n ą  pow nycn niedogodności 
było także  t o , że w iele ze słnżby m ieszka w D ę 
bnikach, w Płaszow ie Itd., i w  przyszłości będzie 
koniecznem ż ą d a n ie , aby w sayscy urzędnicy  i sł u- 
dzy gm iny m ieszkali w ooręoie K ratow a.

R. m. R o t t e r  w faktyeziiutn sp rostow ania o d 
pow iada w icepr. Leowi, że zam knięcie ta m tą  b ram y  
W olskiej w cym w ypadku było niepo trzeD ue i n i e 
stosowne.

R. m. D a s z y ń s k i  sprzeciw ia Się wnioskow i r .  
B u jaka  o uchw alenie jak ie jś  skom binow anej rezoln- 
cyi, Mowea m usiałby w danym razie zażądać o tw ar - 
cia dysKnsyi, co przeciągnęłoby posiedzenie.

Po k ilka Drzemówieniacb fo tm alnych je d n s g łO Ś n is
u c h w a l o n o  w n i o s k i  i r e z o l n c y e  r. m 
D a s z y ń s k i e g o ,  B e n i s a ,  R o t t e r a  i T u r 
s k i e g o .  Uchwalono także  w niosek r. m. 8  e 1 n- 
f e 1 d a . aby w ysłać d e p n t a c y ę  d o  w ł a d z  
c e n t r a l n y c h .  Członkowie depntacyi udadzą się 
na w łasny koszt, aby po puwudzi nie narażać m ia
sta  na w ydatki. W  skJad depntacyi w ejdą posłowie 
do Sejm u i R ady państw a, zasiadający  w R adzie 
m iasta. D epntacya ma się sk ładać z K ilknnascn osób. 
Uchwalono ta k ie  w ysłać d e p n t a c y ę  d o  n a 
m i e s t n i k a ,  złożoną z w iceprezydenta  L  e a oraz 
r. m. R o t t e r a ,  T o m k o w i c z a ,  B e n i s a ,  F e 
d o r o w i c z a ,  H o r o w i t z a  i J o r d a n  a. W y  
brano dalej s ta łą  komisyę dla spraw  powodzi; w skład 
komisyi, z praw em  kooptacyi, w eszli r. m. M a  r- 
k n s ,  Ł e p k o w s k i ,  K o s o b u d z k i ,  T u r s k  b 
H o r o w i t z ,  B e r i n g '  r ,  U d e r s k i  i G r o d z i '  
e k  i. Uchwalono w reszcie k redy t n a  akcyę ratnn- 
kow ą w kwocie 5 0 .0 0 (  koron

K raso w, .14 lip c a .

Na powodzian złożyli w dalszym  ciąga w ad- 
m in istrauy i „N ow ej R efo rm y11.

T adzio C borąży 1 Kor., Józef W oźn iak  5 Koron, 
B. 5 kor., C elestynow ia Czyncielowie 3 0  kor., Jó- 
zefowib M ikm scy 20  kor., d r  Józef Skąpsk i 2 0  kor., 
A. P iaseck i 4 '6 0  kor., W , M łyniec 1 kor., d r I . Pe- 
telenz 10 kor., prof. Paw likow ski 1 kor., F . W . 
C nm nra 5 kor., K arol Nycz 3 kor., E . i L . T . 6 
kor., Januszew sk i 2  kor., J a n  G rzędzielski 1 kor. 
R azem  z poprzedniem i 172 koron 6C bal.

Czytelnia .dla kobiet w K racow ie  w ydaia n a 
s tęp u jącą  odezwę:

„R odacy i rodaczki! S tra szn a  i nieoczekiw ana 
k lęska powodzi pozD&wiia chleba 1 dacbn dziesiątKi 
tysięcy lndzi. G rozę położenia odczuw am y w szyscy 
i odczuwam y rów nież obow iązek p rzy jśc ia  z pomo
cą pow odzianom , zażegnania w iduia głodn i nędzy, 
Które dziś jn ż  ponury  cień na  k ra j nasz rzucają . 
W  tak ie j chw ili każdy n ieść da tek  pow inien, bo 
ty lko  z ’ednoczonem i sitam i uda nam  się nakarm ić 
i odziać rzeszę  nieszczęśliw ych.

D la poparcia akcyi pom ocniczej, n iesionej p rzez  
w ładzę, u tw orzy ł się kom itet obyw atelsk i, k ió ry  od 
d n ia  dzisiejszego za jm nje  się zb ie lan iem  sk ładek 
i rozazie la  je  m iędzy powodzian.

K om itet prosi o ja k  najszersze  poparcie pub li
czności przez zanisyw anie się w jogo szereg i i po
p ieran ie  u s iło w a ł.

S k ładki zb ierane będą w następu jący  sposób 
S ta łą  siedzibą kom itetn  będzie „C zy te ln ia  dla 

kob ie t11 (F io ry ań sk a  3 2 ) od godziny 6 do 8  w ie 
czorem. W e w iórek , a  w raz ie  niepogody we czw ar
tek  zb ierać będą kom itetow i w następu jących  miej 
acach:

l j  Rynek głów ny (koło H aw ełk tj.
2) R óg ulicy Szew skiej koto pla n iacy j.
3) U w yiotn ulicy W oisklej.
4 ) U w ylotu ulicy L ubicz.
5) N a podzamcza.
6) Pod w aiam l.
7) N a moście podgórskim .
W o środę k rążyć będa wozy po m ieście d la  p rzy j

m ow ania żyw ności, u b rań  i pieniędzy. Po  sklepach 
rozm ieszczone zostaną  paszki R ozdzielaniem  da
tków  i w yszukiw aniem  na jbardz ie j potrzebujących  
za jm ą się członkow ie k o m i.e tn  w spólnie z de lega
tam i m ag is tra tn  i R ady pow iatow ej

Członkow ie kom itetn  będą m ieli biało-czerwone 
ooznaki.

Za kom uet: M arya S ied lecka , d r  Zofia G o liń s io , 
C ygnarow icz, delegat młodzieży.

Celem oszacowania szkoa spowodowanych 
przez powudź. zostaną  w szystk ie do tkn ię te  powo* 
dzią realności zbadane przez delegatów  gm iny. M a- 
g i s t r a t  w z y w a  w s z y s t k i c h  w ł a ś c i c i e l  
r e a l n o ś c i  d o t k n i ę t y c h  p o w o d z i ą ,  aby 
w przeciągu 3 dni możliwie dokładny w y k a z  ora* 
w y s o k o ś ć  w y r z ą d z o n y c h  s z k ó d  z g ło s ił1 
w B udow nictw ie m iejskiem .

Minister ro lm ciw a w Galicyl. Z p r y w a tn e j
źród ła  dow iadujem y się, że ju tro  ma przybyć 
K rakow a m in ister ro ln ictw a G  i o ł  a n e 11 i w c11*

SPECYALNY SKŁAD

T ry esteń sk ie j fab ry k i 
BAKÓW. RÓG ttiffiD i SZEWSKIEJ. LINOLEUM d o  w y k ł a d a n i a  l o k a l i ,  | B  M  do obijania mebli, Serwety na stoły specya lny  sk ład

Dywany, Chodniki, Dywaniki I  ■  Bk Km I  JA (Tischisufer) fartuszki damskie i dla T ry esteń sk ie j fab ryk i 
przed umywalnie, V  m m  1 1  I  ^ 1  dzieci, Prześcieradła gumowe. KRAKÓW, RÓG RYNKU I SZEWSKIEJ

W I E D E Ń ^ B U D A P E S Z T ,  P R A G A ,  B E R N O ,  L W Ó W ,  M U R .  O  b T R A  W  J k , " i



Środa, 11 L ipca 1 9 0 3 .

rak terzb  ofic ja lnym  d la  zbadania  na  m iejscu okolic 
dotkniętych powodzią.

Na rzecz powodzią dotkniętych m ieszkańców
rakowa miaia „Harmonia11 dać koncert w ponie- 

®k na plantach, podczas którego miały npro- 
-ł*one panie zbierać datki dobrowolne dla ofiar po
wodzi. Deszcz przeszkodzi) temu zamiarowi. Wobec 
te?o koncert ten  odbędzie się we czwartek przy 
ULJklej cerkwi, a dziś we wiórek 1 w piątek poa- 

c**e zwykłych w tych dniach koncertów muzyki 
Wojskowej zbierać będą przy stolikach nt plantach 
Panie grosz ofiarny na ten cel.

Spodziewać się należy, że szczęśliwsi mieszkańcy 
^'akowa nie poskąpią go.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czw artek 16 b. m. o godzinie 5 po południu.

Wylewy w Królestwie Polskiem w yrządziły  
Znaczne szkody na  lin ii kolejow ej w a r s z a w e k  o- 
w i e d e ń s k i e j .  Z arząd kolei w arszaw sao-w iedeń- 
bkiej ogłosił , iż z powodu znacznego nszkodzenia 
p lan tu  przy s tac jach , z dwóch stron P iotrkow a, 
kom unikacya kolejow a przez Sosnowice i G ranicę 
z zag ran icą  została  zupełnie p rzerw aną  do ezasn 
napraw ien ia  toru . N a lin ii p racu je  k ilkase t robo
tn ików ; uszkodzenia są  jed n ak  tak  znaczne, iż trn  
dno przew idzieć , k iedy roboty zostaną nkończone; 
być może, że zajdzie  potrzeba zbudow ania to m  ob
jazdow ego. Podróżni na  raz ie  m nszą się p rzesia
dać co znacznie opóźnia podróż. N a k o l e i  k a l i 
s k i e j  uszkodzonym  został p lan t m iędzy Łowiczem  
a Głównem N a d r o g a c h  ż e l a z n y c h  n a d w i -  
ś l e  ń a k 1 c b w ylew  także w ielkie w yrządził szko
dy. T ory  kolejowe, popsute pod Nowo-M ińskUm, L a  
kowem , P ilaw ą , na  odnodze Skarżysko - O strowiec. 
S ta ty a  Skarzybko odciętą je s t od lin ii i od osady 
faDrycznej. Poniew aż powódź dotknęła  wiele domów, 
powodzinn tym czasowo nlokowano w w agonach ko
lejowych. W  O strowcu sy tuacya je s t barazo groźna. 
Z Sandom ierza aonouzą, że \ \  is ła  1 San zala ły  n i
ziny. —  Z K ielc donoszą że w ylała  tam  i w ielkie 
spustoszenia poczyniła rzeczka Silnica.

Xlli zjazd chirurgów polskich. Pod koniec 
w czorajszego Dosiedzenia mówił docent B o s s o w -  
s f e i  o „w rodzonych a trezyacn  je lita  cienkiego11, 
prof K  a  d e r  dem onstrow ał licznych chorych, po- 
czem prof. C i e c h a n o w s k i  mówił o „nacieku 
pow ieirznym  j e l i t “ .

' ‘zisiejsze posiedzenie rozpoczęło się ogólnemi 
r  iferetam i o obecnym stan ie  ch irn rg ii chorób żół
ciowych i w ątroby. R efera ty  w ygłosili prof. K  a-
**6 r  * K rarow -a i d r P r n s z y ń s k i  z W a r 
szawy

ustąpiła dłnższa d y sk n s y a , w k tó re j zab ierali 
glos tak  ch irurdzy , ja k  i in te rn iśc i. D r B o g d a -  
n i k  z B iałej mówił potem o reBekcyi stopy w e
dług w łasnej n e to d y  i o zbrodniczem  spędzaniu 
płodu, poczem d r Z i e l i ń s k i  z C zernlow iec rad 
wil o ranach  postrzałow ych ze szczególnem uw zg lę
dnieniem  ran  postrzałow ych śrotem . P o  przerw ie 
wygłosili odczyty: d r P r z y b y l s k i  (z K rakow a) 
o znieczuleniu ledżw iow em , d r R y d y g i e r  (młcd- 
szyj ze L w ow a o znieeznienin tropokokainą spo 
sobem K ozłowskiego — poczem rozpoczęła się dye- 
kuej a.

Z powodu na wału materyałn zjazd chirurgów  
odDywac się będzie jeszcze przez ju tro  rano 1 po
południu

Z krakowskiej Raay miejskiej. Na w czorajszem  
posiedzeniu uchw alono koBztem 3 0 .0 0 0  koron zbu
dować b a iak  szkolny na pom ieszczenie k las szkoły 
in śv% Ja n a  K an teg o , k ióre  z DudynKu starego  
te a tru  oędą nannięte. P lac  pod budowę wybit rze 
prezydynm  pc zasiągnięcin  opinii techników , sasia- 
dających  w R adzie  m iasta. Uchwalono także p rze
nieść szkołę przem ysłow ą uzupełniającą ze Bzkoły 
im . D ietla  do szkoły w ydziałow ej im. ces. F ra n c i
szka Józefa z dniem  1 w rześn ia  b. r.

Niedołęstwo poczty Z M y ś l e n i e  piszą nam 
J u ż  c z w a r t y  d z i e ń  p o z b a w i e n i  j e s t e ś 
m y  d z i e n n i k ó w  i k o r  e s p o n d e n  c y  j z 
K r a k o w i  Sądzim y, że tu  w ina poczty, bo skoro 
wiadomem je s t pow szechnie, że kom unikacya na 
K alw aryę  ao M yślenie je s t p rzerw ana, a  co dnia 
a K rakow a na  M ogilany przyjeżdża Doczta do M y
ślenic, powinno się nam  w szystk ie t#  dzienniki i 
KOiespondencye posyłać tą  drogą, a nie na  s a.w a- 
ryę. Nic nie zarządzono też  widocznie, aby dzień 
n ik ł z czw artku , p iątku  i  soboty, k tó re  nadejść 
m iały w piątek, sobotę 1 n ledsielę odebrać z drogi, 
w skn trk  p rzerw an ia  kom unikacyi i posłać pocztą 
na M ogilany

W sprawie przerw kolejowych kom unikuje nam 
B yrekcya kolei państwow ych, że ruch oBobowy i to
w arow y na  przestrzen i Sncha-Skaw ina 11 b. m. zo
s ta ł podjęty ; na p rzestrzen i S tróże-W ola m zanska 
ZoBtał rnch tow arow y 12 b. m. zam knięty  a osobo
wy odbyw a się z przesiadaniem  i przenoszeniem  p a 
kunków . Km h ogólny został podjęty a a  p rzestrzen i 
Skaw ina-O św ięeim  i Żywiee-Zwardoń.

Napad na Kazimierzu. D ziesięcin uw ięzionych 
spraw ców  napada na K azim ierzu, oastaw iono dziś 
z aresztów  policyjnych w Podgórza, do w ięzienia 
tu tejszego  Bądu karnego.

N a cześć członków znakom itego chóru „S m e- 
t a n a 11 z P  i 1 z u a, k tó ry  w ystąpi u nas z kon 
certom  w sa li „Suaoła" 20  b. m., n rządza  czeska 
B eseda w niedzielę wieczór w sali Jo n n a

W Kole mleszczariskiem odbędzie się dziś o go 
dzinie 8  w ieczór naradę rękodzielników , na  k tó rą  
zap rasza ją  Btarsi cechów.

Opera. Jntro jako przedstawienie popularne da
ny będzie „Faust" z p. D i d u r e m  w roi1 Mefi- 

We czwartek p. B a n d r o w -  
„ Tannnkuserze11

W ag n era . W sobotę ostatn i w ystęp p. B androw skie 
go (w „Taunh& nserze").

Z Krynicy donoszą nam , że 15 b. m. odbędzie 
się tam  o „W yzw oienm “ odczyt p. A dam a Siedle
ckiego ze w spółudziałem  p. M ieiewskiego, a rt. dram . 
P . M ieiewski, znany  chlubnie in te rp re ta to r głów nej 
roli K onrada w dram acie W yspiańskiego, wypowie 
w ażniejsze w y ją tk i z „W yzw olen ia11.

Do Rymanowa przybyło dotąd arn ży n  374:, o- 
Bób 828 .

Do Krynicy przybyło do 8  lipca rodzin 1 .2 2 4 , 
osób 1 .803 .

Ko«ej du 'Snczyna praca Bognm in i W ęg ie r
skie H radyszcze u trzym uje  rnch  bez przerw y.

1 rzeciw znuntowanym więźniom. W  S tan is ła 
wowie odbędzie się w sie rpn iu  b r . rozpraw a kar- 

- przeciwko w ięźniom  tam tejszego  zak łada  karne- 
o z rud n ię  gw ałtu  publicznego Drży sposobności 

ostatn ich  rozruchów  N a ław ie oskarżonych zasię- 
**e 6 0  v ięz„ ów. N iem al w szyscy są  „wycbowan- 
»m iw uwskiego zai-iadu karnego  , przeniesieni 

&j z „ B iy g id e k “ po znanych tam  w ybrykach. 
■>zprawa Kari odbędzie się n ie  w gmachu tn te

szego sądu, a le w zakładzie karnym , a to ze w zglę
du na  brak odpowiednio w ielkiej sali, oraz na  t r u 
dności p rzy  transporc ie  więźniów do sądn i napo- 
w rót.

Biedny poeta.
—  To dopiero, ju ż  mój poem at „N ieszczęśliwa 

m iłość11 był gotów, a te r a z  ona się zgadza!

Zmarli.
W  Częstochowie um arła  Zofia z Sienkiewiczów 

Sienkiew iczow a, s io s tra  w ielkiego pisarza.

Mianowania. „Gazeta Lwowska" ogłasza; lyrpkeya 
poczt i telegr. zamianowała pocztmistrzami II  klasy 
-  stopnia: w Komarówce ekspedyentkę poczt. Paoiinę 
Meinerową z Koziowej; Chołojowie poczt, urzędnika pu- 
mocn. H inr. Baohmanna; Potibużu ckspedyenta poczt. 
Józefa Czyrmlai.skiego z Zawadki koło Kałusza; Uśoie- 
ozkn easpejyen ta  p >czt. Romana Pędrackiego z Bawo- 
rowa; — nadała posady ekspedyentów poczt.-, w Koniu- 
szkowie ekspedytorowi poczt. Józ. Idzińskiemn; Bugu 
chwale ek“"eaytorowi poczt. Marcinowi Jurczakowi; 
Harklowej Maryi W oźna; Komanówce emeryt, kapita
nowi Am Biiekowi; Mllnie emeryt, kierownikowi po
sterunku żanuarm sryi Karol. Nowaczeńskieoiu; K a
mionce W iukiej na dworcu naczelnikowi stacyi Franc. 
Pajączkowskiemu; Łabowej Anieli Szeligiewicz; Soko- 
łówce ob. Bóbrki Józefowi Hofsasowi; Wasylkoweach 
naucz. lud. Fraec. Domańskiemu; Krzywem na dworcu 
kolei naczelnikowi stacyi Ant. Nikosiewieżowi; Chełmie 
emeryt, na .cz . lud. Zygm. Rubingerowi, Moszczanicy 
emeryt, kanceliście kolei państw. Emilowi Lewickiemu; 
Sułkowioach Janow i Malickiemu ekspedyentowi poczt, 
z Now. Sioła ob. S try ja; Skołyszynie Zofii KncharsKiej 
poczt, irs-ędniczce pomocniczej; Chwało wicach Micha
łowi Podhorodeokiemu poDorcy ołowemu; Cieuiawie Teo 
dozyi Picoewioz)wej b. eksp«dytorce pooztowej; Zimnej 
Wodzie-Ruduie aa  dworcu Ludw. Lechowiczowi, n a 
czelnikowi stacyi; Myoowie W ładvsł. Wernerowej b. 
ekepedytoroe; Mrowli Bogdanowi Szczawińskiemu ekspe
dytorowi poczt; Niedżwis iziu Maryi Kc trzew sk ie j, 
ekepedyentoe pooztowej z Łabowej; O lszaia^h M ichali
nie Zerebeckiej, Pyszkowcaoi na dworou Józ. Zakro- 
ckiemu naczolnikowi staoyi; Koszyłowcach Alojzyi Kotz 
ekspedyantce poczt, z W asylkowiec; Klaśnie S tefan ii 
Neronowicz ekspedyentce poczt, z Raciborska; Pleszo- 
wie Henryce Głębockiej okspedyjntue poczt z Murko
wej; Mogile Aleksandrze Zaleskiej z Cła; Cle S tan is ła 
wowi Bilnernwi ekspedyentowi poczt z Piesziw a; h r n -  
stowej Prane. Pokornemu; Barwinku Anatolowi P rzy- 
słópskiemn ekspedytorowi poozt.; Turzem Onufremu K l- 
nachowl emer kier. poster ż a n d ; Wysoka Wyżne m 
poozt. urzędniczce pomocu. Paulinie Kostrzewskiej H ul- 
czem eKspedyentowi poczt. Edwinowi Topolnickiemu 
z Wysocka wyższ ; Łomnie poczt, urzędniczce porno-. 
Eugenii Kronenfeldt; Polance-Karol Adeli Snrowieckiej; 
'ćLladowie poczt, nrzędn. pomocą. Ladw. Majewskiem u, 
Szmańkowczykaoh na dworcu kolei naozelnikowi stao yi 
Robertowi Piankowi; Żegiestowie ekspedyon^ce poozt)w. 
Adeli K iernik ze S tratyna; S tratynię ekspedyentow i 
poczt. Grzegorzowi M anasterskiemu z Żegiestowa; Mor 
szynie ekspelyentce poczt. W andzie Ładosiowej z Prns 
Prusach Stofanii Aczkiewiozowej.

___ _N O W A  R E F O K  M A .

demicki, a w  połowie na sprow adzenie zw łok S ło 
wackiego. §•

Repertoar Teatru  miejskiego.
W e środę: „Faust" (występ Didura); przedstaw ienie 

popularne.
We czwartek: „Tannh&user" (występ Bandrowskiego). 
W  iloboię „Tannhauser" (O statni występ Bnudruw- 

s kiego).

Z kmendarza. W e środę 15 lipca: Rozesł. Apost. i 
H enryka; wB czwartek 16 lipoa: N. M. P. szkap! 1 Eu- 
stacheg . 17 lipca. Aleksego w. i M aroeliuy p .

\ i schód słońca 15-go lipca o godzinie 3 mi rat 49; 
zachód o godzinie 7 nunnt 41; długość dnia godzin 15 
m innl 62.

Z k Itewsklego obsarwatoryum. Dnia 13 lipca popo łu 
dn iu  burzliwie; termometr doszedł od 12 0 do 24 3 C • 
ba rom etr opadał.

Dnia 14 lipoa o godzinie 7 rano stan  barom etru 739,6 
mm, term om etrn 14’6 0 .; w iatr północno-zachodni

Bta; ceny dram atu .
s ł  i odśpiewa ty tu łow ą party?  w J

siedzib.
R a b k a ,  6 lip ca *).

P rz -z  p ierw szych  k ilka  dni lipcowych, gdy an ra  
tegoroczua by ła  nieco łaskaw szą  1 w reszcie darzy  
nas urokiem  praw dziw ego l a l a , zaroiło się w tu 
te jszym  zakładzie zdrojow ym . L iczny  zastęp  ku 
racynszów  i gości kąpielow ych, zam ieszkałych w sa 
mym zakładzie 1 we wsi Rabce, w Słonem i w Po- 
nioauh, grom adzi się koło źród ła  zdrojow ego, w Ką- 

e la c h , i na m iejscach spacerow ych, —  używ ając 
w yw czasu przy  odgłosie dźwięków mnzyki. —  S tali 
knracynsze tu te js i zna ją  jnż  niepospolite zalety n- 
zdrowiBka, now oprzybyli podziw iają znakom ite dz ia 
b n ie  n a ls iln ie jjze j w  k ra ju  soianiii jodow ej oraz 
pow ietrze, k tóre, zw łaszcza na  dzieci, d z ia ła ją  n ie 
mal cudownie. W iadom o bowiem, że to, w yjątkow o 
wysoko w K arpatach  położoona s tacy a  k lim atyczna, 
otoczona góram i , sncha, słou«czna, nie zna jąca  ża 
dnych nagłych zm ian klim atycznych.

W łaściciel z a k ła d u , d r K ad en , nie szczędzi te ż  
nak ładu  kosztów, aby zd/ojow isko odpowiedzieć 
mogło w szelkim  wymogom hygieny 1 wygód , Dez 
nHtaune czyni u lepszenia, t a k , że zak ład  od c z a s u , 
gdy przeszedł w jego  p o siad an ie , zm ienił się do 
n iepoznania dla tych , k tó rzy  go w idzieli przed la ty  
kilku. P rzybyło  k ilka pięknych w i l , w ykw in tn ie  
nrząazonych , skąpe ośw ietlenie naftow e zasfąpiono 
(kosztom kilkudziesięciu  tysięcy koron) e lek tryczne m, 
łazienki daw ne odrestau row ano  I dostatnio w yposa
żono, a nadto  w ystaw iono osobne, obszerne 1 w y
godne łazienk i dia II klasy, urządzono w edle w y
mogów kąpiele borowinowe, zaprow adzono oddział 
hydropatyi z należycie wyćwiczoną słażbą, założono 
ro z leg ły , w k w ia ty ,  k lom by 1 a le e  s t ro jn y  park  
spacerowy, w ystaw iono nowe halo źródlane —  a 
obecnie kończy się  k a n a liz a c ję  1 wodociąg z wodo
tryskiem  kosztem kilkudziesięciu tysięcy  koron, c e 
lem  dostarczenia dla w szystkich m ieszkań sm acznej 
wody do picia.

W  zagładzie ordynuje  dwóch lekarzy  zakładow y 
n r im nnd  Supiński i  okręgow y d r O tokar L ang, 
są dobre 1 tan ie  res tau racye , je s t  oczywiście saia 

Jncertow a i balowa, czy te ln ia  g aze t i książ«k, sło 
wem w szelkie po trzsby  i w ym agania  są  należycie 

ędnione. K im nn ikaaya  je s t rów nież w y ją tko 
wo w ygodna, gdyż pociągi, dochodzące do samego 
m iejsca k ą r ielowego, k u rsu ją  po cztery  razy  na do
bę, tak  w s.,rouę K rakow a ja k  i Nowego Sącza, co 
im oż w a znakom icie p rzybyw an ie  na  kró tszy  p rze 
ciąg  czazn

W esoło też  gw arno po deptakach  i w okoli
cznych poblisk h iesach, k tó re  roznoszą ożywczą 
woń żyw iczną i s tro ją  urocze k ra jo b razy  tego w y
jątkow o piękoie i zdrow o położonego uzdrow iska. 
D la ożyw 'enia życia tow arzysk iego  pro jek tow ane »ą 
ja k  co roku . oneerry, r a r ty  1 p rzedstaw ien ia , a  j a 
ko pierw sze zapow iedziany w ieczór artystyczno-hn- 
inorystyczny urządzony sta ran iem  m łodzieży akade
m ickiej l K rakow a z bardzu urozm aiconym  p rog ra
mem, przeznaczając dochód w  połowie na  Dom aka-

*) Z powodu b ra s u  m iejsca podajem y dziś do
piero nadesłaną  nam  przed k ilku  dniam i korespon- 
dencyę.

W o m ści naukowe, literackie i artystyczne.
— Mieczysław Romanowski. N apisał K azim ierz 

W r ó b l e w s k i .  Lw ów  1903. Obchodzona w tym 
roku przez św ia t lite rack i cz terdziesta  rocznica zgo
nu M ieczysława R om anow skiego, przyniosła liczny 
poczet prac i w spom nień o przedw cześnie zgasłym  
tw órcy „Dziewczęcia z Sącza". P raca  p. W róblew 
skiego zalicza Bię do k a tego ry i tych okolicznościo
wych wspomnień. A u to r znany  z Kilku cennych stn 
dyów, a  w szczególności z p ięsnego stndynm  o U je j
skim, ! creśli tu  w sposób ja sn y  i p rzystępny życio
ry s  i charak te ry sty k ę  ta len tu  Romanowskiego, z a 
p raw ia jąc  swe opow iadanie serdecznem  i gorącem  
ncznciem patryotycznem , K siążeczka ta  popularyzu
ją c a  postać i losy poety, którego imię oprom ienia 
au reo la  bohatersk ie j śm ierci za  ojczyznę, je s t b a r
dzo pożyteczną pub likacyą i kw alifiku je  się w p ier
wszym rzędzie dla czy te lń  Indowych.

— Wiadomości fotograficzne. W ychodzący we 
L w ow ie dw utygodnik  ilu strow any  »od powyższym 
ty tu łem  może pod w zględem  nkładn treśc i i a r ty 
stycznych rep rodakcy j, dołączanych do każdego n u 
m eru, ryw alizow ać sku teczn ie  z pierwszorzędnt-mi 
zagran iuznem i w ydaw nictw am i tego rodzaju . G aze
tk a  ta przynosi bardzo cenne a rty k u ły  in form acyj
ne z zak resu  a rty styczne j fo tografii i je s t nieoce
nionym  inform atorem  dlti córa? liczniejszego n nas 
zastępu  zw olenników  pożytecznego sportu fo togn 
am ato rsk ie j.

W  ostatn im  zeszycie znajdu jem y dw ie nader 
ndane rep rodnkeye ze zójęć am atora „P astu szk a"  
p. L euna  K ulczyńskiego i pejzaż p. D ndryka. „ W ia 
domości fo tograficzne" odznaczone zostały  złotym  
m edalem  n a  słów, w ystaw ie  fo tograficznej w W ie 
liczce.

miejscowości P e t l i a  do starcia między tłu 
mem chłopów a żandarmami. Żandarmi dali o- 
gnia do tłnmu. C z t e r e c h  l u d z i  c i ę ż k o  
z r a n i o n o ,  s z e ś c i u  l ż e j .  Bliższe szczegó
ły dotąd nie są znane.

Zagrzeb, Poseł Matunci, pod którego domem 
podłożono nabój dynamitowy, jest kanonikom  
i posłem na Sejm chorwacki. Motywa zamachu 
mogą być tylko polityczne.

Deicasse 1 bomebowski.
Paryż. M inister spraw zagranicznych, Del- 

casse, wyjechał do Vichv, aby się spotkać z 
hr. Gołuchowskim.

Telegraficzne i teleieiiczns 

w iadom ości „N . Reform y**
z dnia 14 lipca,

Lwow. Dziś odbyła się tu  u r o c z y s t o ś ć  
g r u n w a l d z k a .  Rano o godz. 6. kapela na
rodowa odegrała na wieży atuszowej hejnał, 
a następnie od g. 7. do P przeciągała główne- 
mi uheami miasta, potem odprawiono w ko
ściele bernadyfiskim dziękczynne nabożeństwo.

Lwów. „Gazeta Lwowska11 ogłasza: M inister
stwo handlu zamianowało ofieyałów pocztowych 
Józefa F e r t n e r a  w Krakowie, Józefa L e 
s z c z y ń s k i e g o  we Lwowie, Adama M ł o- 
d z . a n o w s k i e g o  i K arola £  b n i g a w K ra
kowie starszymi ofieyatami pocztowymi, a Dy- 
rekeya poczt, pozostawiła wszystkich w do
tychczasowych m iejscach służby.

Belgrad. Były sekretarz gabinetu króla Me- 
ksandra, Petrowicz, został spensyonowany. Król 
P io tr zamianował sekretarzem  swoim Jakóba 
Nenadowicza.

Czifu. Rosyjski m inister wojny Kurooatkin 
wyjechał z P ortu  A rtura z powrotem do Rosyi

Rusini i Czesi.
Lwów. Adwouat dr P&węcki (Rusin) ogła 

sza w „Hałyczanime*1, że był u dra Pippicha 
i Scheinera w chwili, gdy przedstawiciele „So
koła11 ruskiego przybyli z wizytą. Dr Pawęcki 
twierdzi, że niepraw dą jest, jakoby dr Pippich 
oświadc zył, że Czesi na zlot Sokołów polskich 
przybyli jed y n n  w charakterze gimnastyków. 
Kiedy delegaci „Sokoła11 ruskiego podnieśli 
sprawę waśni polsko-ruskiej, dr Pippich o- 
św iailczył, że właSnie sokolstwo just glebą, 
k tóra zbliżyć może Słowian, a jeżel' są waśni 
polsko-ruskie, to właśnie idea sokola może je 
zażegnać. Więcei o tem nie mówiono . dele
gaci rnscy wyszli po 10 minutach pobytu.

Porażenie w Austryi.
Ischl. Były m inister czeski dr Rezea przy

był tu  wczoraj o godzinie 2 po południu, był 
u cesarza na audyencyi, a poi ,m na obiedzie

Wiedeń. Schoanererowcy odbyli wiec, na któ- 
rym oświadczyli się przeciw dualizmowi tu 
dzież przeciw „arogancyr* Czechów i Madzia
rów. —  Uchwa.ono rakże wypowiedzieć wojnę 
zjednoczonym stronnictwom niemieckim. G rapa 
Schoenerera jes t za utworzeniem europejskiej
unii cłow ej, a w szczególności z Niem cam i.

„Narodui Listy" przeciwko pastorom.
Praga. „Narodm  Listy" uderzają dziś bar

dzo ostro na czeskich  pastorów ewangielicku-i', 
zarzucając im, że podczas uroczystości na cześć  
H usa konferow ali z Niem cam i w spraw ie ru
chu „los vor Rom 11. D alszy ciąg tych konferen- 
cyj nnał sie  odbyć w Litoinierzycach. Podobno 
w zięli w  nich udział także prof. Masa>j i 
daktor „Czasu" czeskiego Erben.

Strejk ii Wilkowicach.
Morawska Ostrawa, S trejk  w W ilkowicach 

szerzy się. Obecnie stre jku je  już 1300 rono- 
tników. Przyczyną s tre jku  jes t zmiana w pra
cy akordowei, na k tórą roDotnicy się nie go
dzą, upatrując w niej zamiar obniżenia im 
zarobków.

, Komitet obstrnkcyjny.
Budapeszt. Położenie polityczne znów się 

pogarsza. Obstrukcyoniści zaczynają się orga
nizować. W  domu posła Barabasza odbędzie 
się konferencja zwolenników obstrukcyi, któ
rej przewodniczyć będzie nie Barabasz, lecz 
najstarszy  wiekiem poseł Madarasz. Na kon- 
ferencyi tej ma być utworzony komitet ob- 
sGukcyjny, w skład którego wejść m ają po
słowie Knb'k, F ay  i Olay. —  Prawdopodobnie 
weźmie w tej konfereucyi udział 20 posłów.

Nowe zamachy w Zagrzebiu.
Zagrzeb. Przed domem, w którym mieszka 

poseł chorwacki Mariunci, eksplodował dziś sil
ny nabój dynamitowy. E ksp lozja  wyrządziła 
w domu wielkie szkody. W  chwilę później 
nastąp ił drugi wybuch dynamitu przed domem 
redakcyi chorwackiego dz.enn.ka urzędowe
go. W tym wypadku szkody są tylko niezna
czne.

Zagrzeb. W  okręgu S z a n i e c  przyszło koło

„Banda" — kobiet.
Konstantynopol. W pobliżu M ostaru pojawiła 

się podobno „banda,, powstańców, złożona z sa
mych kobiet

Agitacya macedońska.
Konftantynopol. W sandżaku Saloniki i in

nych kilka wsi zgłosiło swe przejści“ z egzar- 
chatu bułgarskiego do pat”yarchatu ekumeń- 
skiego. Na najbliższe dni zapowiadają jeszcze 
więcej tego rodzi ju przejść. Urządził to ko
mitet macedoński, aby w ten sposób zmusić 
Rosyę, jaKO patronkę prawosławia, do inter- 
wencyi.

Zatarg między lekarzami.
Berlin. Z Rzymu donoszą, że pomiędzy leka

rzami papieża przyszło znów do zatargu. 
Prof. Rossoni już kilkakrotnie prosił, ażeby 
go zwolniono z obowiązku podpisywania biule
tynów, lecz tego żądania n 'e uwzględniono. — 
Kardynał Rampolia ma być przeciwny profe
sorowi Rossoni, ponieważ jnst on wolnomula 
rzem.

Rocznica naroaowa,
Paryż Prezydent Loubet wyjechał dziś rano 

w towarzystwie prezydenta gabinetu Comoesa 
na rewię wojsk do Longchamp, odbywające się 
w rocznicę zdobycia Bastylii

Proces Humbertów.
Paryż. W  pałacu sprawiedliwości krąży po 

głoska, że zapowiedziany na dzień 8 sierpnia 
proces przeciw Hurnbertom, będzie odroczony 
ponieważ Humbe-towa zachorowała.

Przysyła skupczyna.
Belgrad. W edług urzędowego w ykazn, na 

podstawie którego na 4500 mieszkańców przy 
pada jeden poseł, przyszła skupczyna liczyć 
będzie 159 posłów, podczas gdy dotychczasowa 
składała się z 130.

Belgrad. W e wczorajszych wyborach gmin 
nych w Szabat zwyciężyła p arty a  liberalna.

Dżuma.
Londyn. „Daily Teiegtaph" donosi, że w S a n  

J a g o  d e  C h i l e  od K ilk a  tygodni szerzy się 
dżuma. Z tego powoda wszelka tam komunika 
cya prawie zupełnie przerwana.
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Stracili wszelką nadzieję.
Rzym Dziś rano odwiedził papieża profesor 

Uazzoni. Di Lappom zawiadomił go, że papież 
przepędził noc n i e s p o k o j n i e ,  że sennosć 
est jednak mniejsza i że pomimo próśb pa

pież nie chcia) przyjąć pokarmu. Papież za
mienił kilkr słów z lekarzami, przyczem po
wiedział, że czuje się bardzo osłabionym. Le
karze stracili w szeką  nadzieję. Życie Oica św 
iowoll gaśnie. Na dziś wieczór na godzinę 7 
zapowiedziano konsyhun z profesorem Ro#- 
sonim.

Ostatnia noo w 1'aiyKame.
Rzym. Do „N. W. Ztg" donoszą z Rzymi 

Plac św. P io tra był przez całą no* niezwykle 
ożywiony. Osterye i kaw.arnio, położone przy 
tym placu, były przepełnione. W W atykanie 
czuwano, we wszystkich oknach widać było 
światło. Rano o godzinie 4 przybył dc M aty- 
kanu bratanek papieża, nr. Camillo Pecci, któ
rego papież kazał przywołać. Papież spal nie
spokojnie. Dr Lapponi orzeźwiał go mjekeya- 
mi z kamfory i kokainy. Chory miał oczy o- 
tw arte, lecz był bez przytomności.

Dc jntra Jćszsze.
Rzym. L ekarze liczą się z możliwością, że 

papież dożyje jeszcze om a jutrzejszego.
Rzym. Lekarze oświadczyli, że zbliża się ko

niec papieża. Śmierć nastąpić może każdej 
chwili.

Konklawe.
Rzym. W razie zwołania konklawe poseł nor- 

tugaiski przy W atykanie, jako „doyen- c.ała 
dyplomatycznego, będzie pośredniczył między 
p-owizorycznym zarządem watykańskim a mo
carstwami.

Odpowiedzialny red a ito r i wydawca. 
Michał Konopiński

NADESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochoazą od 

Redakcyi).

I i  a  r *  1  s  b  a  d
(Aite W iese „Drei Staffeln")

D r  W .  M a l e s z e w & k i ,
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. 

Jagiellońskiego, ordynuje jak lat ubiegłych.

Znaczne pogorszenie
zdrow ia papieża.

Kraków, 14 lipca.
Gdy wczoraj s ta r  zdrowia papieża byt wzglę

dnie pomyślny, nastąpiło dziś w nocy znaczne 
pogorszenie. Chory już wczoraj wieczorem za
czął majaczyć, poczem nastąpił sen niespokoj
ny, który trw ał do godziny 2 w nocy. Ponie
waż i po przebudzeniu się papież mówił n ie
przytomnie, lekarze użyli ziów  środków pud- 
niecającycń Zdaje się jednakżo, że i te środki 
działają już bardzo słabo, alDowiem według 
ostatnich doniesień, lekarze obawiali się jnż 
dziś przed południem, że zgon nastąpi w ciągu 
najbliższych godzin. B rak bliższych i szczegó
łowych doniesień o zdrowiu papieża przemawia 
również za te m , że rzeczywiście naaeszła 
chwila rozstrzygająca.

(Telegram y „N Rofcrmy** z 14 lipca),
Rzym. W szystkie ostatnie wieści o papieża 

brzmią bardzo niepomyślnie i niepokojąco. — 
Katastrof* nastąpić może każdej chwili.

Rzym. (G. 1 m. 25 w nocy). Wśród otocze
nia papieża panuje przygnębienie. Zacnodzi 
obawa, że papież nie przeżyje nocy.

Rzym. (G. 7 m. 50 rano). Stan zdrowia pa 
pieża jest trw a le  bardzo poważny

Wiedeń. „N Fr. P resse" dowiaduje się, że 
papież dziś do godziny 2ej w nocy był bezprzy- 
tomny i fan tazjo  wat Dopiero o godzinie 2ej 
odzyskał przytomność.

Biuletyny.
Rzym. W ydany o godz. 9 min. 45 biuletyn 

opiewa; Dotychczas nie nastąpiła zmiana w po
gorszenia się stanu papieża, które nastąpiło 
wczoraj wieczór. Puls słaby 92. Oddecn 30. 
Tem peratura 36‘50. Podp. Mazzoni. Lapponi.

Rzym. (G. 9 m. 55 lano) A gencja Stefanie- 
go donosi; Papież miał w nocy kilka -azy ata
ki wymiotow i chwilowo tra c ił przytomność. 
Wszelka nadzieja polepszenia jes t wykluczoną. 
Stan jest nadzwyczaj poważny.

Ciężka noc.
Rzym. „Popolo Romano" donosi, że papież 

przepędził noc bardzo źle i kilka razy zemdlał. 
Mimo energicznych próśb dra Lapponiego nie 
chciał wziąć bulionu. Kilka osobistości czuwa
ło całą noc w przedpoKoiu. Na placu św, Pio
tra  zgromadziły się t ł u m y  t u d n o ś c i .  Mię
dzy kardynałami a ambasadorami odbywa się 
ba.dzo żywa koresponaeneya telegraficzna. — 
„Capitan F racassa" zaprzecza doniesieniu je 
dnego z dzienników, jakoby papież cierpiał na 
zakażenie krwi. „Messagero" potwierdza zanik 
p r z y t o m n o ś c i  u Ojca św. Mimo to papież 
wczoraj rozmawiał jeszcze z prof. Rossonim o 
szpitalu, znajdującym się pod jego kierowni
ctwem Głos Ojca św. był prawie niedosłyszal
ny, często słowa nie miały związku. W nocy 
podano napieżow trochę wina tonajskiego, po
darunek przesłany przez cesarza F ranciszka 
Józefa. Dr Lapponi z a s t o s o w r a ł  u Ojca św. 
k i l k  a i n  j e k c y  j. Nerki ciągle źle funkcy- 
onują.

D r Fran c iszek  Dooija
b. długoletni lekarz w Boguminse na Śląsku au- 

stryackim, ordynuje w b. s.
w M a p y e n b a d  z i e
haus Regensburg naprzeciw Kreuzbrunn-Kolu- 

mnady. 1267 25 30

W Mzelkie u a tu r a lu e

WODY MINERALNE
i  p r o d u k t a  ź r ó d l a n e

ma na sk ładzu
Reprezentacja Szczawy Krondorfsktej

ulice Grodzka, L. 48 . 1718 2 10

9551  -oB0 i>|$|9AjqB9
*2 M ouejdełjoj o i - p s ^ s  m bpesod feujwd sza o 
-op smAzajo ‘m npoitaoni metijifzbf Bohfup

i ejaBidajJoj na nokLna? -bubmoi{oAa  ezaaon
r p a ^ c a  y , c q  l q

Kurs? telegraficzne
wildań 14 lipca. Zamkniecie giełdy o g. 3 aO.
Akcye su tryeck iego  Zak/edn kredytowego 664 25. 

Akoyi wi>gieriKlei'o i t u a d u  kredytowego 733 25. Akcye 
\nf ioenkn 274 60 Aknye Unionbenku 524'—. Akore 
jttuderj* u... 41)-—. Akoy« BankTereinu 48* 50. Akoye 

Bodenorediii 921'—, Akcye G alioyjiriego Benka hipotj- 
pinego —•—_ Aknye <olel piraitwowyoL 68975 Akoye 
kolei południowi 1 83‘—. Akoye N. Tremwayo lit. A, 
— Akoye N Tremwaye lit. B. —•—. Akoye ko 
lei E  frethel 4 1 9 —. A ke/e kole,1 Pólnuonuj 5400 a ś
oyc kalei Cieruiowieokie.1  . Akoyr Aipiny 371 60.
Akoye nim u Murań”! 465-—. Akoye Pri.gskiego Towa 
r*y»*w« ieiai nego lb43 —. Akoye fabryki broui 349 — 
A kjye tureckie tytoniowe 855 50. Obligaoye węgterakie 
lndeui Uacyjne 9870. F en te  majowa lOOAO. A u=tryaok, 

«« koronowa 100 65. W ęgieraka ren ta  koronowa 99’85. 
5e 1 Jaty  Towar >gjwa kredytowego ziemskiego »8'60 
4V. Llaty Bankn krajowego 9875. i 1/ ,0/. L isty Banku 
1 ił , „ rego lou'26 4 ,, L isty Banko hipoteosnego 9 8 —. 
47.°/. L isty Banka Mpoteoinegc 101-—. ó*/. Listy Bau 
ko hipotecznego 11190. 4“/, Galioyisklo obligaoyr pro- 
plnaoyjne i 0>i’25. 4°/, Galioyjika pożyczki krajowa z ro
ku 1893 99-15. 4“/, ; ożyozka mi: .sta Lwowa 96 96
Losy tnreokia 12127 Mark' 117 37. Ruble ŁS3 —.

T sposobienie przejioiowo ożywione 
JnU er 20 60 spozojny. Spirytus 4240 silny N afta 

niezmieniona.

96 10 
19 02

96 60 
19 12

l l l  50 112 50

Cennik Izby nandlowej I przeaiysłowel 
w Krakowie

a 14 lipoa 1903 i .  godzlni 1 w południe.
Korouy.

i. Walały ałaoa iądi j>
noble p ap ierow e...............................  252 60 254 —
Mark. n ie m ie o k ie ..................  U 6  9J 117 60
Frank1 p a p ie r o w e ...................................
Dwndsieatofrankńwki w a o ale - . .

II. Lifty zkitaw ai.
61/ ,  i i; saataw . pros* Banan ttlpot.
U /,7- Liany zastaw ne Banko bipoteoz.
*% . . . .
I W ,  LH»y zastawne Banko krajów
‘7.
t */, L isty zaat. gal. Tow. kred. aiem. nleok.
7 . .  .  , .  .  .  .  41-ietnle

i / ,  k .  .  .  .  .  54 letn ie

III. Oklliaoyi I piżyezkń  
l*/0 Galioyjakli obligaoye proplnaoyjne 
4°/» Poiy oski isajow t. z r. 1893 
47 , ,  m iasta Lwowa . . . .

f V / a  » a ■ . . . .
5 7 , Obligaoye kom anam e B ani k iai.■i/ o; *1 *,» * a » >
4 7 , „ k o le jo w e ..........................

IV. L e i ] , .
Losy m laita  Krak. i w a ............................

101 -  
98 — 

101 50 
98 75 
96 -  
98 25 
98 26

99 50 
98 60 
96 —

101 50
98 75

102 60
99 75

99 25 
96 -

100 50 
99 50 
96 75

101 60 102 50
102 — ----------------

101 50 
98 6o

102 60 
99 60

. . . .  78 — 82 —
V. Akoyi .

Akoye Banko hipoteoznego we Lwowie 636 — 536 —
a t Galio, dla h. i p. w K r a k .  -------------
m , Lwów-Ozeruiuw oe-Jaszy . 674 — 678 —
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P r z e z  T y s i ą c e  l e k a r z y  k r a j u  
i z a g r a n i c y  p o l e c a n e  a

N a j le p s z e  p o ż y w ie n ie  
d la  d z i e  p i

z d r o w y c h  I c h o r y c h  n a  
Dostać nożna w aptekach i sKładach aptecznych

U z n a n a  z a  n a d z w y c z a j  d o b r ą  w  w y m f t r f a c h ,  
ż y c i e  j a l i t . r o z w o l n i e n i u ,  z a t w a r d z e n i u  i t . d .

D z i e c i
c fo o w a ja  się ra  n^ej ś w ie tn ie  I n ie  d o z n ś łgz b o c z e ń  w t r a w i e n i u

s F a b r y k ?  rlyal. ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h .
: 0 E R O F D O R F -  □  gd 7 . , ,

m m b u r g . K c l \ L 3  ,  W IE D E N .I

r h ł n n r a  14-letmego przyjm ie się 
II  i | J  J  ą0 handlu mieszanego na 

Ślązku austr. —  Zgłoszenia: J . Tkhaw- 
ski, Strumień pod Bielskiemu. 1763 1 3

Kamienica l-piętr.
w C J r z e g ó r z Ł a c l i .  now a, wolna od 
podatku, do sprzedania w cenie o kor. 
4000 poniżej wartości. — Wiadomość: 
Kraków, ul. Szewska 19, I. p 1754 i  8

I n t .  Im  M M  s i m t e y
ma do sprzedania

Kredens dębowy m a t , Biurko mach. z płytą 
marm. (w stylu Lud. X V Ij, Sekretary, Zegary 
z brązu, Zegar stojący (idący k\. a r t s ł ) , Rogi 
jelenie, Fająk  z brązu, Szaiy i Komody stare, 
G arn itu r damski pleciony, Hustro czarne z kons 
i Komńdka insrns. brązami. Łóżka, Umywalnia, 
Trymn i G arnitury mach., W azy duże chińskie, 
K redensa i inny liczny wybór przeróżnych rze

czy i Garderoby.
Opakowanie na prowincyę, jakoteż przewóz 

w miejscu f r a n c o .  1756 1 O
Leonoldyna Machowska, 

w Krakowie, ul, Szewska L. 5, I. piętro

W Krakowie przy ul, Karmelickiej 
Nr. 44 , odbywają się w  b iurze  

w zorow em  d la  ćw iczeń

Wykłady
nauk h an dlow ych , rachun
k o w o śc i państw o w e j , oraz 
ję z y k ó w  n o w o ży tn y ch  —

pod kierunkiem 1759 i  o

B. P. M o n t i U D L
W ed łu g  m etody nagrodzonej 
dyplomem .Me.itiop Honorabie“,
prowadzę także wykłady powyż
szych nauk drogą koresponden
cyjną —  gw arantując za celowi 

odpowiednie skutki.
Reguluję, zakładam i bilansuje księgi

OC<X)OCOCCOOOO

T e l e g r a m !
Sprzedajem y a n g ie lsk ie  g a 
zow e i benzynow e m otory  
o 5 0 j/n do 70%  ta n ie j , n iz  
fab ryk i n iem ieck ie i austro- 

w ę g ie n k ie . 1762

J. I o ł t i  i  H. Winiarz, Krosno.
RUTYNOWANY

Solicytator adwokacki
z kilkunastoletnią p rak tyką adwokacką, 
w ładający biegle językiem polskim i nie
mieckim, samodzielny pracownik w spra
wach hipotecznych, życzy sobie zmienić 
posadę. Zgłoszenia pod 1752 przyjmuje 
A dm inistracja „N. R eform y/ 1752 2 3

5  kg. koszyk morel . . . . K 3-60 
„ „ czereśni . . . „ 4-—

„ „ jaołek. gruszek. ś l ‘wek „ 3’—
opłatnie do każdej s ta c ji  pocztowe, wysyła

Jan St2fanov ć, Ung.-Weisskircnen
(Połud. W ęgry). 1746 3 10

ZMCZflE 
zniżenie ccnl

PRALNIA
PAROWA

W KRAKOWIE, 
ni. GRODZKA 9 - 11.

ma zaszczyt zawiadomić Szanow. 
P.T. Publiczność, iż z n i ż y ł a  

c e n y  :
od koszuli........................ 9 ct.

„ półkoszulka . . . 5 „
„ k ołn ierza  . . . .  11/a „
„ p iry mankietów 3 „
„ firanek białych . 40 „
„ „ krem ów . . 5 0  „

Bielizna po wypraniu wygląda
1551 zunełnie jak nowa I » o

ATERTTY
wyjednywa Inżynier 194 54 O

M. Gelbhaus,
przez wradzę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat., 

W ie d e ń ,  T U .,  B leb A n aze rn g , 7 ,
naprzeciw ces. król. urzędu patentowego.

Główne zastępstwo i skład na zachodnią 
Galicyę

F a t t i n g e n a  s u c h a n ó  w
dla psów i t. p. wyrobów.

PASTY. KREMY
do czarnych i kolor.

bucików. 
Buciki Tennisowe 

i gim. Kalosze

lw im  i S p ó łk a
Rynek L. 37 K R AK Ó W , linia A - B ,

POLECAJA-

Przybory d o  n j  b o l o w s t w a ,
w wielkim wyborze

Przyrządy gimnastyczne.
H am aki i I I  u siaty ki ogiodowe. 

Piłki ręczne i nożne. Tornistry dla turystów.

Nowość: Pastele olejne Raffaelh. 
Farby olejne i akwarelowe

do malowań artystycznych. 
Przybory i wzory do r y s o w a n i a

i m a l o w a n i a . 1634 3 9

Sztalugi polne, B loki do szkiców. 
Parasole dla PP. malarzy. 

N e c e s s e p y  i Rzemyki podróżne.
Flaszki i H ubki do podróży. 

Czepki, Kapelusze i Pantofelki do kąpieli.

L A W N - T E N N I S
K r o k i e t y .

K R Ę G L E  
i U L ia L e  do tychże. 
Kule i Kiie bilardowe.

Szczoteczki do zębów i paznokci. 
Grzebienie, Lusterka, Gąbki toaletowe. 

Puszki i Łabędziki do pudru. 
Rozpylacze do perfum. 

Wszelkiego rodzaiu przybory toaletowe.

M y d ł a  z fabryk „Tlen1' we Lwowie
i F r. Pulsa w W arszawie, 

oraz f r a n c u s k i e  i a n g i e l s k i e .  
W ody kolońfikie i Perfumy z fabryk 

krajowych, francuskich i angielskich.

W anny, Miednice, P o d u s z k i  ,
gumowe

W yroby kauczukowe i gumowe do
celów chirurgicznych i sanitarnych. 

Zabawki i Lalki gumowe.
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PIĘKNA, BIAŁA, JAK MLEKO, PŁEĆ
nadaje jedynie aptekarza C. BALASSY angielski?:

  M L E K O  O G Ó R K O W E . —
MLEKO OGORKOWE odznaczone złotemi medalami na  w ystawach w Londynie, Paryżu 

i W iedniu, usuwa piegi, plamy wąirobiane, pryszcze, wągry 
i t. d., nadaje tw arzy dziwnie młody wygląd, jes t wobec tego 
jedynym Środkiem piękności. 1655 7 10
Cena 2 korony. Puder ogórkowy 1 kor. 2 0  hal. i 2 korony. 
Mydło ogórkowe 1 kor. Prawdziwe tylko z napisem „B alassa11.
Jedyny skład wysyłkowy dla Galicyi:

Apteka ZYGM. RUCKERA we LW O W IE, 
w PRZEMYŚLU: Apt. F BREYERA, plac „na 

Bram i°/ L. 4.

NOWO Z A Ł 0 Ź 0 N 7
Wielki fabryczny Skład płótna i gotowej bielizny 

damskiej, męskiej i dziecięcej
p. f. m 9

K l ł A K Ó W ,  R yn ek  Air. 21, ul. Ii racica Air. 1.
Koszule męskie odznaczają się najlepszym krojem, jak  również wszelka inna 
bielizna, wychodząca z naszego fabrycznego składu, odpowiada najw ybredniej

szym wymaganiom.
Specyalnoścfą firmy są kompletne wyprawy damskie, męskie i dziecięce. Płótna 
i bieliznę stołową z n a j l e p s z y c h  fabryk , sprzedajemy według oryginalnych

fabrycznych cenników. . 1421 17 O

=  AYielki wybór bluzek, halek, szlafroków i spodnie na każdy sezon. =  
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się bezzwłocznie. — Ceny konkurencyjne.

v 5 y ‘- !
T O

DLA MAJĄCYCH 
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE!

W szystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie 'oładka, przez 
spożywanie niezdrowych, trudnych do straw ienia, zbyt gorących los żhyl 
mnych potraw, alboteż rrzez niejednostajny tryb  życia nabawiH aię dolegli
wości żołądkowych, jak
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne traw ienie

lub zaflegmienie, 
poleca rie niniejszem dobry środek domowy, którego wyboiM  Im o M m  J*Ia- 
łanie już )d wielu la t jest stwierdioncin. Jest nim znany
środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący,

Huberta Ullricha wino ziołowe.
To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za ■ecznlcze 
uznanych I z dobrego wina, wzmacnia i ożywia orgar, zm trawienia 
człowieka, nie będąc środkiem rozwalniajacym. —  Wino ziołowe 
usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel
kich zeDSutych, choroby wywołujących, cząstek i wpływa dodatnio 

na tworzenie się świeżej zdrowej krwi.
Prze* użycie w porę w ina ziołowego naiczęściei już w zarodku u tuw a łle  

dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed inneml 
ostremi, gryzącemi, zdrowie narnszającem i środkami Oznaki, jak : Ból głowy, 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotan.l. które przy chronicznych, 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tem  gwałtowniej, zni- 
kają często już po kilkarazowem piciu tego wina.

r r l T O n i n  1 Fg< nieprzyjem ne nasp  istwa lak  oelężałosc,
L d L W u i  U a u I I I u  kolki, bicie serca, bezsenność, jakoteż zatrzyma- 

nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w system c je lit (dolegliwości henjtfTol- 
dalne) ustępują przez wino ziołowe szvbko f łagodnie. Wino ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system ‘raw ienia I w łatw y sposÓD usnwa 
z żołądka i je lit wszelkie niezdatne cząstki.

Chudy, blaay wygląd, niedokrewność, opa-
r ł n i o n i o  T O  c i f  8° naJcz“ściej skutkiem złego traw ienia, niedostate- 
U l l i ę o i u  Z  U O l i  cznego tw orzenia się krwi i choro Dliwego stanu vą 
troby. Nie m ając apetytu, wśród nerwowego rozstroju I zadumy, akm.eż wśród 
częstego doiu głowy, nezsennych nocy, często dogoryw aj\  powoli tak ie  oby. 
•BRT WIpo z1 łowe riaje osłajionemu ciału swiezy imp_ls. p f f "  Wino zioloue 
podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie jię, pobc Iza 
silnie wymianę m ateryj, przyspiesza tworzenie, krwi, uspokaja loziarżnione 
nerwy i daje na nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne Uznania podziękowania.

Wint ziołowego można dostać we flaszkaąh oo 3 koron) I 4 korony 
w Austro Węgrzech, w aptekach w Krakowie. Podgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczce, 
Niepołomicach, Dobczycach Babce. Myślenicach. Bochni, W iśniczu, B nesku, 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimie, W ado
wicach, Andrychowie, Kętach Lipnikn. Makowie, Suchy, Jordanowie, Żywcu, 
Zabłociu, Nowym Sączu. Biały, B ielska itd

W Królestwie Pclskiem we flaszkach po . rubiu I po I rublu 50 kon. 
w aptekach: w Proszowicach, Sł imniksch, Skale, Koszycach Miecho? L  Olku
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Będzinie, Wolbromie, Działoszycach, Skalhmiu- 
rzu, W iślicy. Busku. Pińczowie Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd.

W Pańs twie Ni. mieckiem we TlasAach po I marce 25 ten. I po I marce 
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, Altbarunie, Pychawie, Szoplni 
cach, Katowicach, Mikołowie. Pszczynie, Hucif Królewskiej Siemiancwicacn. 
Hucie Antoniny, Świętochowicach, Bosbergu, Lipinie, Szarlejn, Niet Pi karach, 
Bytomiu iid  — jakoteż we wszystkich mniejszych i v  iększych miejscowo
ściach Austro-W ęgier, Rosyi i Niemiec w aptekach.  ̂ ,

W ysyła ta ą ie  apteka{,K. jBartmańskiego 1 Sp., Kraitów, ul.' Grodzka 22,1 
K. Jahra (dawniej P . Gralewskiego) począwszy od 3 flaszek wino ziołowej 
po oryginalnych cenach do w szystkich miejscowości Austro-W ęgier. |

IfiW Ostrzeęa się przed naśladownictwami! 3 
Żądać wyraźnie wina zioLwego JS T - Huberta Ullricha.

Moje wino ziołowe nie jes t żadnym środkiem tajem nym ; jego części skła
dowe są następujące; wino Malaga 450.0, spirytus winny 100.0, gliceryna 100.0, 
wino czerwone 240.0, sok jarzębiowy 150.0, sok czereśniowy 220,0, koper wioski, 
anyż, korzeń heleninm, amerykański silny korzeń, korzeń goryczkowy, korzeń 
tatarakow y po 10.0 "

m

%

Największy wybór gotowych

n a g ro b k ó w
z m arm uru, g ran itu , labradoru, 

Nyenitu i t. d.
z n a j d u j e  s r i e

w Krakowie przy ul. 
Szpitalnej Kr. 36,

naorzeciw tedtrn. 1544 8 m
O n y  u t M b r w T c z ł i j  n K V i  .

HOCHSTIM i Ska.
W B B & r ^aBRtaifflri

M y d t o  S c h i c h t a
, J e l e ń ‘ , K l u c z 1

ś ifa k ..-

Z n a k :

Najlepsze , naj
wydatniejsze i 
dlatego najtań
sze mydło Nie 
zawiera żadnych 
szkodliwycn do

mieszek.
D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e !  932 9 20

Przj kupnie trzeba uważać szczególnie na to, 
żeby na każdym kawałku mydła było nazwisko 
„Schicht“ i jeden z powyższych znaków ochron.

Centralne ogrzewania i wentylacye
wszelkich systemów,

w o d o c ią g i i k a n a liz a c y e
klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie,

■ZZZ oświetlenie gazowe I~ ------
projektuje i wykonuje

Inź. Leonard Htscb i Spółka
Riurc techniczne i Zakład instalacyjny 

w  K rakow ie, ul. K olejow a 1 8 , parter, Nr. telefonu 3£1
Kosztorysy bezpłatnie. —  Najlepsze reiereneye. 820 45 50

U k P t f L U I  ,1  ' O K
najnowszy, jedyny pewnie i natychmiast działający środek na porost 

[włosów i konserwujący włosy.
A D Y T - T  . A T O P  jest wynalezionym środ- 

y A r l L L A  1  V. K  kiem po długi im lekai -
skiem studyum przez o- 
gólnio znanego ouaapesz- 
teńskiego specyalistę dla 
chorób skórnych Dra Jos, 
Kajdacsy

( ^ A " P T T  T \  'F J A P  jes t niefylko środkiem 
, X l P l i j L ł l l O J . l  piękności, ale także je 

dynym środkiem leczą
cym choroby skórne i o- 
żywiaiącym cebulki wło
sowe.

n A P T T . T . A T f f R  iest naukowo udkrytym
h ł - J U U l U l l  środkiem odmładzającym 

w łosy, który sprowadza 
nowe soki żywotne i daje 
już przy pierwszej próbie 
zadziwiające wyniki, 

jes t niedoścignionym i leczącym środkiem przeciw łysinie, 
jakoteż wogóle przeciw wszelkim chorobom skórnym, 
jest środkiem wywołującym bujny, gęsty porost włosów 
i zapobiegający ich wypadaniu.
1 suwa przy pierwszem użycia natychm iast łupież, wyna- 
danie włosów, posiwienie włosów' i daje im pierwotną 
na tu ra lną  barwę.
daje panom cudowne wąsy i brodę. 1637 6 6

C A P I L L A T O R  t0st d0 nahPc' a w oryginalnie napełnionych flaszkach,
J - A  W i l i  zaopatrzonych m arką ochronną, po 5  k o r o n  po nade

słaniu należytości lub za zaliczką.

Skład główny:
Apotheke zum „Konig von U ngarn“ , Eudapest, Marokkanergasse 2. 

Wyłączny skład na Galicyę i BuKOwinę:
Zygmunt Rucker, apteka pod "Zł o t ym orłem“ we L w o w i e .

CAPILLATOB
CAPILLATOB,
CAPILLATOB
CAPILLATOB

K S I Ę G A R S I A

B. G e M M m  i Sr. w M o i i t
otrzymała ua skład główny nowość:

Listy rosyjskie
(Rosyjskie polonofilstwo i słowianofil- 
stwo. Września w opinn rosyjskiej. 
Sprawa Stachowicza i legalna opozy- 
cya. Cerkiew a sekty. Obrazki z życia 

duchowieństwa prawosławnego).
Cena egzemplarza 1 kor. 50 h.

1722 4 5

In te re s  m odniarsk i,
egzystujący od kilkunastu lat w Kra
kowie — jest do sprzedania z powodu 
słabości. — Adresu udzieli Biuro W. 
Pani Filipiny w Krakowie, ul. Flo- 

ryańska Nr. 21 1720 8 8

Dem z ogrodem
róg Szlaku L. 1 i Łobzowskiej L, 43, 
z Dlacem pod budowę (miejsce nada
jące się na założenie przedsiębiorstwa 
przemysł.), w najzdrowszej części mia
sta, w pobliżu linii tramwajowej — jesi 
do sprzedan.a. —  Wiadomość t a m ż e .  

1086 22 0

W yższy M M  naukowy żeński
z pensyor.atem

H. Straźyńskrej
w Krakowie

o dziesięcio - letnim kursie naukowym, 
składającym się z klasy wstępnej, ośmiu 
klas i roku przygotowawczego do spe
c ja lny  cli rządowych egzaminów zawo
dowych, przyjm uje wpisy i udziela iu- 
formacyj u rzy  u lic y  F ran ciszk ań 

sk iej Nr. 1, II. piętro.
Nauka w pensjonacie rozpoczyna się 

duia 9go września. 1731 2 10

Można również zapisywać się na wy
kłady poszczególnych przedmiotów, lub 
na języki: francuski, niemiecki, angiel
ski, rosyjski, łaciński i greciti.

© PIEGI
usuwa całkowicie w przeciągu . dni

Arira-crae Dra Clristoffa
Najlepszy nieszkodliwy śrudek do u trzy
mani.- czystości i  upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jes t za

rejestrowanym znakiem ochronnym 
Cena K. 1 60 , odpow iednie m ydło 70 h.

Główno składy w K r a k o w ie : Wiktor 
Redyk, apt.; H. Battmańskl i Sp., apt. we 
L w o w ie :  Zygm. Rucker, apt.; w B ro- 

a o h : Leo Kaldr, aptek.; w N o w y m  
S ą o z t . : R. Jakubowski, apt.; w P r z e 
m y ślu : M. Schwarz, apt.; w T arn o
p o lu . M. Krzyżanoy skI , aptek ., Dr Jul. 
Franzos , aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogneryach.

W npplp słynne, świeżo i wane, w vsv ław 5-kg . 
1I1U1 PlG koszykach, opłatnie za zaliczką 3 kor. 
30 h. — D, S. Rosenberg;, właściciel ogrodn 

1733 2 2 w Z a lo s-o zy k a o h . ł

!!Świeży Miod pszczelny!!
z gwarśżfcyą za prawdziwość jakości, wysyła 
w  ó -k lg r , puszaach za pobran.em pocztowem 
6 kor. opłam ie J . M erozer  w Mikulińcach.

■ 1742 4 10

S ł n L o ś ć  m ę s k ą
skutki szczegółu, tajnych grzechów mło
dości. oraz innych nadużyć niszczących 
zdiowie, jak  pewnie i trw ale je usunąć, 
poncza jedynie w licznych wydaniach 

71 rozpowszechniona książka. 32 36
D r a  R e p a u ’;j,

Ochrona własna
cena wydania polskiego t złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swa 
siłę męską Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopecie f r a n c o  
przez V ei la g a  lAa.gr kii R. F . B ler ey  
w  L ip sk u , N enm arkt 15.

W  IZrakO'* i ma na  składzie księ
garn ia  J. JH. Himm ila u a .

Propinacye
w miejscowościach:

SZC ZA W N IC A  wyżną i niżna, 
Sromowce wvżne, średnie i niżne — 
CZORSZTYN Hałoszowa, Klu- 
czkowce i Krośn.ca —  są od 1 
sty cz iiia  1 9 0 4  r. do 31 gru 
dnia 1910 r. do wydzierżawienia.

Zgłoszenia przyjm uje:
D Y R EK C Y A  A ko. Brow aru  

w  T enczynku . 1753 2 3

Z ]/rukarn i Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) v/ Saakcwie, nl. Jagiellońska 10.

K o m p l e t n e  w y p r a w y  k u c h e n n e
.■ A m

s
poleca głównie 
x  itr " x W. HALSKI

Rządca D rukarni L. K. Górski

hamdel krakdw
2 : LA ZA  Sukioanioo.

m ą c z r*p d is  d s i e e


